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dzięki pomocy i*a:ł|dii Polski Ludowe!

710 repatriantów z Francji
U i r u c a  g s a  t u t a c S a  t u ł a c z k ę  c # o  k r a j u  
Ha pokTadzie transatlantyku m|s „Batory"

Ponad 6 miliardów
n u  aStcj ^  s& efu fn cę

i na budownictwo mieszkaniowe dia robotników
WARSZAWA PAP. Rada Ministrów przyjęła do wiadomości, 

w formie specjalnej uchwały, przeznaczenie przez KCZZ premii 
zbiorowej przedsiębiorstw, podległych Min. Przemysłu i Handlu, 
za łata 1946/47, w kwocie 6.289.835.400 zł na budowę mieszkań 
dla robotników i rozbudowę urządzeń socjalnych.

Specjalny komitet, .wyłoniony przez KCZZ, ustali zasady i 
szczegółowy plan rozdziału sum, pozostających w dyspozycji 
KCZZ.

KCZZ i radom zakładowym przedsiębiorstw, dla których wy­
konywane są poszczególne inwestycje, przysługuje prawo kon­
troli wydatkowanych »sum, sprawności oraz terminowości wyko­
nania inwestycji.

Przydział mieszkań zbudowanych ze środków premii zbioro­
wej załogi, będzie dokonywany w porozumieniu z radą zakłado­
wą zainteresowanego przedsiębiorstwa.

28 kwietnia i 17 maja br. miały 
J*®jść dwa pociągi repatriacyjne, 
‘ożone z wagonów, zaofiarowa- 
ych w tym celu przez Rząd Pol­ski.
Na io dni przed odejściem 

^rwszego pociągu, dyrekcja fran 
askich kolei zawiadomiła, że mi- 
•sterstwo spraw zagranicznych 

®,e zewoliło na przejazd pociągów 
francuską strefę okupacyj- 

A  Przejazd przez francuską stre 
® " ’ynosi ogółem 12 km.
Setki repatriantów znalazły się 
Niebywale trudnej sytuacji bez 

, ?°hu nad głową, bez pracy. Dzię-
I decyzji Rządu Polskiego, który 

1 5’słał „Batorego“ do Havru,
II dr.ości zostały przezwyciężone. 
Wśród repatriantów znajduje

tworzenie Departamentu
^fony Zdrowia Maiki i Dziecka

Wa r s z a w a  (p a p ). Min. zdro-
la> doceniając znaczenie ochrony 

krowia matki i dziecka, jako jed- 
z najważniejszych zagadnień 

ŝ żby zdrowia, utworzyło specjal- 
Departament Ochrony Zdrowia 

®tki j Dziecka.
Aa czele nowoutworzonego de-. 

Nrlahientu stanęła dr. r;ed. Ehge 
Pomerska,

HAVRE. PAP. 18. hm. w godzi nach wieczornych zawinął do Hav 
ru, zbaczając z wyznaczonej trasy, transatlantycki statek „Bato- 
T “, aby zabrać do kraju 710 re patriantów z Francji,

się m. in. 55 rodzin górników, tj. 
25’ proc. ogółu powracających, 30 
proc. rolników i 35 proc. robotni­
ków przemysłowych. Do kraju 
wraca grupa 42 tzw. osób przesied 
lonych, które zrozumiawszy bez­
celowość tułania się po świecie — 
zgłosiły chęć powrotu do ojczyzny.

7 osób powraca z poza drutów 
kolczastych obozów Afryki, dzięki 
wydatnej pomocy przedstawicieli 
Rządu Polskiego. Wśród repatrian 
tów znajduje się także 70 Śląza­
ków, którzy siłą wcieleni do ar-

Najliczniej reprezentowane są 
departamenty: Norde (około 120 
osób), Seine et Hame oraz Seine 
—- 160 osób.

Repatrianci powracają z całym 
dobytkiem i narzędziami pracy.

Repatrianci, którzy przybywali 
do Havru ze Wszystkich stron 
Francji, od poniedziałku zostali u- 
mieszczeni w dwóch schroniskach"- 
na terenie portu i w koszarach 
portu Tureville.

Powracający do kraju Polacy 
podkreślają wdzięczność dla Rzą­
du Polskiego i uznanie za spraw­
ną organizację i doskonałą opiekę. 

By zdać sobie sprawę z doko-
mii niemieckiej, dostali się do nie- ńanych wysiłków organizacyjnych

M a c  C l o y
« f

d Wa s z y n g t o n  (p a p ). Prezy-
Truman mianował prezesa 

lv’?dzynarodowego banku odbudo- 
i  ̂ — Johna Mac Cloy‘a wysokim
°'nisarzem USA w Niemczech.

woli, skąd po udowodnieniu ich 
polskiego pochodzenia, przeszli 
pod opiekę konsula polskiego we 
Francji.

IV grupie górników, powracają­
cych do kraju, znajdują się wy­
siedleni przez władze francuskie 
za udział w strajku i działalność 
w organizacjach demokratycz­
nych: Stawiarka Henryk (Seine 
et Loire), Reczyński Stanisław 
(Loire) oraz Tonder Mieczysław 
(Norde) — bohater francuskiego 
ruchu oporu. „Przez 25 iat pra­
cowałem we francji — oświadczył 
Tonder korespondentowi PAP. — 
Wychodźstwo polskie we Francji 
pragnie gorąco przysłużyć się 
swej ludowej ojczyźnie. Zacho­
wam w pamięci najlepsze wraże­
nia o narodzie francuskim, który 
związany jest ścisłymi więzami 
przyjaźni z Polską. Przyjaźń Po­
laków z narodem francuskim bę­
dzie trwała wiecznie mimo wszel­
kich przeszkód, stawianych przez 
pewne koła“.

Staraniem Dąbrowszczaków, po­
wracają do kraju 3 Sieroty z Ly­
onu, których rodzice zginęli z rąk 
oprawców hitlerowskich. Wśród 
repatriantów znajduje się 120 dzie 
ci do lat 10 oraz 30 starców w 
wieku ponad 55 lat.

władz polskich, należy przypo­
mnieć etapy akcji repatriacyjnej, 
obejmującej całą Francję. Repa­

trianci zostali zebrani w. 4 wiel­
kich grupach z południowej i 
środkowej Francji: w Carmeaux, 
Ałles, Lyon i Moulins —- oraz w 
trzech na północy i zachodzie 
Francji — w Lens, Laon i Denai- 
ne.

Z Paryża do Havru został zor­
ganizowany specjalny pociąg dla 
czterech pierwszych grup. Pozo­
stałe przybyły bezpośrednio do 
Havru. Na dworcu oczekujący au­
tobus zawiózł repatriantów do 
wymienionych dwóch schronisk. 
Otrzymali oni na miejscu smacz­
ny i obfity posiłek, dzieci i starcy 
dodatkowo mleko i czekoladę.

Nad stanem zdrowotnym czu­
wał specjalnie zaangażowany le­
karz. Koszt transportu i utrzyma­
nia pokrywają władze polskie.

Robotnicy Wybrzeża
witają Kongres Związków Zawodowych

Zobow iązan ia  robotn ików W ybrzeża , którzy czynem uczczą Kongres 
Zw iązków  Zawodow ych, n ieprzerw ana fa lo  nap ływ a ją  codzień do reda­
kcji naszego pisma. Sumy oszczędności, które dzięk i nim zostaną 
osiągn ię te  rosną w setki m ilionów  złotych.

Prace, które przyniosą 4.340.300 zł oszczędności
Robotnicy Zakładów Mechanicznych im. Gen. Świerczewskie­

go w Elblągu uruchomią do dnia otwarcia Kongresu stację kompre- 
sową, wykonają remont trzech mechanicznych szlifierek, postawią 
maszt do linii wysokiego napięcia oraz wykonają miesięczny p k ł  
produkcyjny w 116%. Prace te dadzą 4.340.309 zł oszczędności.

Przyspieszenie przeładunków węgla 
w porcie gdańskim

Robotnicy CZPPW — Dział Przeładunków Morskich, zatrud­
nieni w porcie Wisłoujście w Gdańsku w trosce o dalsze uspraw­
nienie załadunku statków, postanowili przedterminowo wykonać 10 
rynien trymerskich, co znacznie przyspieszy załadunek węgla w 
porcie i da jedynie w m. maju ok. 2 mil. zł oszczędności. (z)

Górnicy zaproszeni na wczasy do marynarzy
Oddział marynarzy Związku Zawodowego Transportowców po- 

! stanowił zaprosić na swój koszt 21 góraików-przodowników pracy 
| na bezpłatny 2 tygodniowy pobyt w Domu Marynarza w Gdyni, 
i 24 górników będzie mogło dzięki temu spędzić swe urlopy wypo­

czynkowe nad morzem. (w)

Sojusz robotniczo - chłopski
fu n d a m e n te m  ru ch u  lu d o w e g o  w  P o ls c e

U c h w a ł y  n u d y  N a c z c t m & f  P S L
WARSZAWA PAP. 19 bm. zakończyły się 3-dniowe obrady 

Rady Naczelnej Polskiego Stronnictwa Ludowego, które odbywały 
się pod znakiem zbliżającego się zjednoczenia ruchu ludowego. Na 
zakończenie obrad zebrani przyjęli uchwalę: „o osiągnięciach i błę­
dach w przeszłości“ , Uchwałę tę podajemy w streszczeniu:

Przemysły - włókienniczy i naftowy
¡"ykonają plany przed terminem
Chwały krajowych narad produkcyjnych
iv 'DD/; (PAP). Uczestnicy Krajo- Plan produkcji gazoliny do 8 wrze-

Narady Przemyślu Włókienni- j śnią br. 

Siu 310 tys. włókniarzy po!
“go

S i,,
w Łodzi, postanowili.

(]uT l- wykonać roczny plan pro- , 
dS-ii przemysłu włókienniczego j 
d0 h* grudnia br., a plan 3-ietni J 
łani' 8 grildnia br. oraz podnieść 
^Planowaną na br. sumę oszczęd- ! 
IhS z 6,7 miliardów na 8,'4 ml- ! 

zł.

Ponadto zebrani postanowili pod­
nieść sumę oszczędności planowa­
nych na rok 1949 z 699 mil. zł. 
do 777 | pół mil. zł.

Na wstępie uchwały Rada Na­
czelną., wskazuje na przyczyny, 

:d!a Idóiyoh podjęła gruntowną 
rewizję -całej .przeszłości ruchu 
ludowego.

Rewizja ta dokonana została w 
oparciu z jednej strony o cięż­
kie doświadczenia okresu wojny, 
okupacji i zdrady mikołajczy- 
kowskiej, z drugiej zaś strony o 
wielkie osiągnięcia sojuszu chłop- 
sko-robotniczego i demokracji lu­
dowej w Polsce.

Uchwała podkreśla, że u źró- 
! dcł wszystkich zdobyczy naszego 

młodego państwa ludowego ieżą 
historyczne zwycięstwa wielkiej, 
październikowej rewolucji socja­
listycznej. Zwycięstwa te przy­
niosły naszemu narodowi ocale­
nie i wolność, ludzkość uratowały 
od hitlerowskiego jarzma, a nade 
wszystko zmieniły bieg historii. 
Skierowały ją ze sz’aku kapita­
listycznego ucisku i imperialisty­
cznych wojen na drogę pokoju, 
sprawiedliwości i wolności dla 
mas ludowych całego świata. Ma­
sy ludowe w Polsce i na całym 
świecie słusznie widzą w potędze

Związku Radzieckiego 1 sprzy­
mierzonych /. nim krajów, gwa­
rancję ocalenia ludz.io.śei przed 
barbarzyńską, niszczącą siłą im­
perializmu . i jedyny przykład, jak 
należy i jak można budować iep-

śzej chwili wznowienia działalno­
ści na wyzwolonej ziemi polskiej 
konsekwentnie i wiernie trwało 
w sojuszu z klasą robotnicza, sta­
nowiącym fundament demokracji 
ludowej w Polsce.

W  przede dniu zjednoczenia 
z HL-eny Radą Naczelna posta­
now iła pódsufnowąć i : w ycią g ­
nąć dostateczne wnioski z .do­
konanych. ty postawie stronni-

szą przyszłość dia wszystkich łu- j ctwą przemian,, któie na prze 
dzi pracy. Uchwala stwiedza. że l.^ zen i ostatnich lat doprowa- 
zaiożenia i osiągnięcia rewolucji i dzil."' do przy jęcia przez 1 8>L

żałozeu demokracji luuowe.i iosiągnięcia 
październikowej lezą u podstaw j 
dokonywanej , przez PSL rewizji 
i oceny przeszłości ruchu ludowe- j 
go.

Braterska współpraca 
z SL i PZPR

Uchwala zwraca dalej uwagę, 
że krytyczna ocena przeszłości ru 
shu ludowego odbywa się w wa­
runkach zacieśnienia sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego w naszym 
kraju, którego przejawem jest 
braterska współpraca PZPR z o- 
bu stronnictwami ruchu indowe­
go.

Jednocześnie Rada Naczelna 
podkreśla wkład w budowę demo 
kracji ludowej bratniego Stronni­
ctwa Ludowego które od pierw-

wfRa k ó w  (p a p ), w
Via sie

Krośnie
tivVel sl- Krajowa Narada Prze- 
- 'U Naftowego, na której ze-
Tani
°łVv postanowili, iż przemysł naf- 

Wykona 3-letni plan produk­
tu ,r°Py września br, osiągając 
:j.] .'oiica roku 1949 — 110,5 proc. 
cji n'eS° planu, zaś plan produk•*' TntA,. __ tntn ,1 „ ii
?rudtopy na rok 1949 — do 12 

bia br. 3-letni pian wierceń
wykonany do 24 lipca br.

y°Wa afera spekulacyjna
Sf i o s z e c h

^ n i t a r i e  p a ń s t w o w i

’ **“¡1 etięlami .’rajennym
PAP. Senator Terracini 

na posiedzeniu senatu 
acyTle szczegóły afery z 

^torpedowcem „Freccia'1.
'U 2,̂  stwierdził Terracini, rząd 
6e>asperi‘ego sprzedał kontrtor- 
dii ^yiec „Freccia“ firmie Faro- 
^W T^ric, która odsprzedała go 

irinemu nabywcy. Przy tym 
Par°di " Fabric nabyła 

łów tcrPedowiec za 100 tys. li- 
lion ,. sPrzedała ża przeszło 1 mi

'łych 'Tkulację tę jest zamiesza-
'v.Vch '«u dygnitarzy państwo- 

*
^6lac.ie Terracini‘ego wywo- 
Wlelkie wrażenie we Wio-

ONZ winna rozpatrzyć sprawę Eislera
Wniosek delegata Polski * dr Suchego
Zamknięcie sesji Generalnego Zgromadzenia

FLUSHING MEADOWS (PAF). Bezpośrednio przed końcowym 
posiedzeniem Zgromadzenia Generalnego ONZ szef delegacji pol­
skiej dr Juliusz Suchy zażądał w listach do przewodniczącego 
Zgromadzenia Evatta i sekretarza generalnego Trygve Lic, po­
stawienia sprawy Eislera na porządku dziennym bieżącej sesji i 
rozpoczęcia debaty w tej sprawie.
Dr Suchy następująco określił i dury (artykuł 14 regulaminu 

proponowany nowy punkt porząd Zgromadzenia) dającymi prawo
ku dziennego: „Pogwałcenie pod­
stawowych praw i swobód ludz­
kich, tradycyjnego zwyczaju azy­
lu politycznego oraz przyjętych 
zasad prawa międzynarodowego 
przez członków ONZ — ze spe­
cjalnym uwzględnieniem sprawy 
Eislera.“.

W listach do Evatta i Trygve 
Lie delegat Polski podkreślił, że 
działa w myśl specjalnych in­
strukcji Rządu Polskiego.

Przewodniczcąy Evatt ustosun­
kował się negatywnie do wnio­
sku polskiego i po zakończeniu 
dyskusji nad sprawą kolonii wło­
skich oświadczył, że porządek 
dzienny Zgromadzenia został wy­
czerpany.

Dr Suchy zaprotestował, stwier 
dzając, że porządek dzienny nie 
jest wyczerpany, gdyż Polska zło 
żyła now»y, nagły i ważny wnio­
sek, zgodnie z przepisami proce-

każdemu członkowi ONZ wystą­
pienia z nowym wnioskiem dopó­
ki sesja Generalnego Zgromadze­
nia nie została oficjalnie zam­
knięta.

Mimo to Evatt wydał orzecze­
nie, nie dopuszczające debaty nad 
wnioskiem polskim i uznające 
porządek dzienny Zgromadzenia 
za wyczerpany.

Rozwinęła s'ę ostra polemika 
między Evat.tem a delegatem pol­
skim, który powoływał się na 
istnienie niedwuznacznych prze­
pisów proceduralnych, nie pozo­
stawiających żadnych wątpliwo­
ści, co do prawomocności wniosku 
polskiego. Wobec odmowy Evatta 
delegat Polski zmuszony był od­
wołać ^ię do Generalnego Zgro­
madzenia. Jednakże większość 
Zgromadzenia zatwierdziła orze­
czenie przewodniczącego.

łożenia, na których  oprzeć się 
winna praca stronnictw a w  o- 
kresie poprzedzającym  zjedno­
czenie P S L  i SL.

N ajw ażniejszym i z tych  zało 
żeń są: „walka z krzywdą pod­
stawowych mas chłopskich 
ivtedy tylko może hyc skutecz­
na, gdy chłopi organizują się 
nie pod kierunkiem bogaczy i 
spekulantów wiejskich, lecz do 
walki z bogaczami i spekulan­
tami wiejskimi i nie w przy­
mierzu z prawicą i reakcją, 
ale do walki z prawicą i reak- 

Delegat Polski złożył protest , cją”- 
przeciwko uchwale Zgromadzenia I Chłopi biedni i średniorolni 
sankcjonującej nielegalne — jak w sw ojej walce o likw idację

„Do tego nurtu radykalizmu — 
głosi uchwała — nawiązaliśmy, 
tworząc w walce z. rąikołajczykow 
ską dywersją i zdradą — lewicę 
PSL. Do niej też nawiązaliśmy w 
naszej walce o odrodzenie P$L.

ODRZUCAMY z przeszłości ru­
chu ludowego i uznajemy za sprze 
niewiórzeiue się sprawie walki o 
społeczne wyzwolenie, prawicowe 
kierunki w ruchu.

ODRZUCAMY też i uznajemy 
za szkodliwe sprzymierzanie się 
z ugodowymi kierunkami w ru­
chu robotniczym, które z czasem 
stoczyły się do roli pomocniczej 
siły naszego faszyzmu rodzimego.

ODRZUCAMY wreszcie agrary- 
styczne próby tworzenia w ruchu 
ludowym jakoby trzeciej siły i 
jakoby trzeciego wzoru ustroju 
społecznego.

Za błąd najcięższy, popełniony 
w ruchu ludowym i to przede 
wszystkim przez nas samych — 
uznajemy nasz udział w okresie 
okupacji w tzw. „Jedności Naro­
dowej“ — z endecją i faszyzują­
cym WRN, za którymi ukrywały 

W  dalszym  ciągu uchwały | się najciemniejsze siły oenerowsko 
Rada Naczelna zatwierdziła za sanacyjnego faszyzmu.

Nie umniejszają tych naszych

w ypow iedzenia tw ardej, w y ­
kluczającej wszelkie kom pro­
m isy. walki k rajow ej reakcji 
i anglosaskim  im perialistom . 
Będzie to — jąk  czytainy-w  zu­
chwale — poważną część wa­
szego wkładu do niedalekiej 
już jedności ruchu ludowego, 
do sojuszu robotniczo - chłop­
skiego, do budowania zrębów 
pełnej sprawiedliwości społe­
cznej w Polsce.

Walka z wyzyskiem

stwierdził — orzeczenie przewód 
tuczącego. Oświadczy! on, że ONZ 
stoi nadal wobec prawomocnego 
żądania Polski i zapowiedział pod 
jęcie dalszych kroków w tej spra­
wie,

Stanowcza i oparta na niezbi­
tych podstawach prawnych inic.ja 
tywa dr Suchego została podtrzy­
mana przez delegata ZSRR Mali­
ka, który oficjalnie zaprotestował 
przeciwko postępowaniu przewód 
niczącego Evatta i stwierdził, że 

j pogwałcił on obowiązujące prze­
pisy proceduralne.

ZAKOŃCZENIE SESJI
Przemówieniami Evatta i Try­

gve Lie zakończyła się sesja Zgro 
madzenia Generalnego ONZ.

Evat wyraził przekonanie, że 
GNZ będzie kontynuowała pomy­
ślnie swą działalność w przyszło­
ści.

Trygve Lie wyraził nadzieję, że 
działalność ONZ przyczyni się do 
utrwalenia pokoju i do rozwiąza­
nia problemu niemieckiego i kwe 
stii berlińskiej.

w iekow ego zacofania i krzyw ­
dy mieli zawsze i dziś mają 
tylko jednego sprzymierzeńca 
klasę robotniczą — przodującą 
siłę w sojuszu robotniczo - 
chłopskim”.

Tylko władza ludu pracują­
cego, tylko rząd robotniczo - 
chłopski, oparty o sojusz robot 
niczo chłopski, zdcliiy jest 
zlikwidować zacofanie i krzyw 
dę podstawowej masy chłopów. 
O ceniając osiągnięcia i błędy 
przeszłości ruchu ludow ego u- 
chwała głosi.
Ruch ludowy - ruchem 

rewolucyjnym
„R uch  ludow y już w p ierw ­

szych latach sw ego istnienia j 
by ł ruchem  rew olucyjnym  
biednych ch łopów  przeciw  
panom, plebanom  i w iejskim  
bogaczom  M im o nacisku sił 
wstecznych, prz.?z całą h isto­
rię ruchu ludow ego w ije  się 
nieprzerwanie nurt chłopąkie- 

j go radykalizm u.

błędów bohaterskie czyny bata­
lionów chłopskich._ Ich praca i 
walka w znacznym stopniu, wsku 
tek tych. politycznych błędów, zo­
stały zmarnowane dla sprawy 
budowania Polski Ludowej.

Osiągnięcia lewicy PSL
Niezdecydow ana i niesłery- 

stalizowana organ izacyjn ie i 
program ow o opozycja wobec 
zdradzieckiej po lityk i M iko­
łajczyka w ystąpiła jaw nie i w 
oparciu o zasadnicze założenia 
dem okracji ludow ej, dopiero 
po przegranej przez M ikoła j­
czyka walce w yborczej o w ła­
dzę. Dopiero dalsza jej walka 
— już jako lewicy PSL, która 
przyczyniła się poważnie do 
izo lacji Mikołajczyka w stron­
nictwie i na wsi, przez to i do 
jego politycznej śmierci — sta 
nowi pierwsze nasze realne o~ 
siągnięcic.

B yło ono m ożliwe jedyn ie 
dzięki temu, że lew ica P SL- 
odrzucila w swym  działaniu 
wszelkie m om enty taktyczne, 
wszelkie polityk ierstw o i zde­
cydow anie stanęła na gruncie 
zasad dem okracji ludow ej, p o ­
djęła pracę nad budowaniem  
zrębótv ideologiczno - p rogra ­
m ow ych  i organizacyjnych^ w 
swej p racy  na wrsi opierając 
się bezpośrednio na jak naj­
ściślejszej współpracy z PPE, 
a następnie z PZPR.

Tc osiągnięcia  stały się pun 
ktem -wyjścia walki o odrodzę; 
nie PSL- Postępy nasze na tej 
drodze zbliżyły nas do zjedno­
czenia z bratnim Stronnictwem 
Ludowym”.
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Uwolnić G. Eislera - więźnia paktu atlantyckiego

S P O Ł E C Z E Ń S T W O  P O L S K I E
zdecydowanie potępia najście policji brytyjskiej na m|s „Batory

Robotnicy i pracownicy umysłowi, uczeni, literaci, artyści, 
młodzież, organizacje polityczne i społeczne — całe polskie społe- 
cz«ri ,two, wyraża głębokie oburzenie w związku z uprowadzeniem 
Gerhardta Eislera i kategorycznie domaga się jego uwolnienia.

Poniżej przytaczamy uchwały i wypowiedzi z terenu całego 
kraju.

PRACOWNICY MIN. ŻEGLU­
GI uchwalili rezolucję w której 
zgłaszają poparcie dla wszystkich 
zamierzeń, mających na celu: u- 
zyskanie zadośćuczynienia za szko 
dy,zarówno moralne, jak i mate­
rialne, wynikłe z naruszenia praw 
polskiej bandery morskiej oraz 
odzyskanie przez antyfaszystę 
Gerhardta Eislera wszystkich u- 
prawnień, które przysługiwały 
mu z tytułu azylu, udzielonego 
przez Polskę.

ZW. ZAW. PRACOWNIKÓW 
SZTUKI I KULTURY przyłączył 
się do protestu świata naukowe­
go i artystycznego w Polsce, wy­
rażając oburzenie z powodu zajść 
na „Batorym’1.

RADA ZWIĄZKÓW ARTYS­
TYCZNYCH W POLSCE ogłasza 
protest, przesłany na ręce premie­
ra W. Brytanii.
Protesty robotników
PRZEDSTAWICIELE 310 TY­

SIĘCY POLSKICH WŁÓKNIA­
RZY, na naradzie przodowników 
i racjonalizatorów pracy w Łodzi 
w stanowczy sposób potępili, nie­
słychane w historii narodów 
cywilizowanych postępowanie 
władz brytyjskich,

PLENUM ZARZ. GL. ZW. 
ZAW. GÓRNIKÓW, w imieniu 
280-tysięcznej rzeszy górników, 
wyraziło ostry protest przeciwko 
aresztowaniu Gerhardta Eislera.

Wypowiedzi 
pracowników kultury
PROF. ST. LORENTZ, naczelny 

dyrektor Muzeów i Ochrony Za­
bytków oświadcza:

„Jestem głęboko dotknięty na­
ruszeniem przez władze brytyj­
skie podstawowych zasad etycz­
nych, obowiązujących w stosun­
kach międzynarodowych. Jestem 
też zdumiony, że stać się to mo­
gło w Anglii, która szczyciła się 
zawsze swą tolerancją ł opieką u- 
dzielaną prześladowanym. > ,a.-ą

ALEKSANDER ZELWERO­
WICZ, art. -  dram., dyrektor Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Aktor­
skiej w  Warszawie, pisze:

„Metoda, tak dobrze znanych 
nam skądinąd „łapanek“, zasto­
sowana wobec Eislera przez an­
gielskich „gentlemenów“, pod kon 
trolą amerykańskich „wolnościow 
ców“ budzi uczucie obrzydzenia
i pogardy.

LEON KRUCZKOWSKI, pre­
zes Zw. Literatów oświadcza: 

„Protestuję przeciw bezprzy­
kładnemu pogwałceniu przez po­

dzielonego przez władze polskie 
antyfaszystowskiemu uchodźcy 
niemieckiemu G. Eislerowi“.
Protest dziennikarzy
„Dziennikarstwo polskie zakła­

da jak najostrzejszy protest prze­
ciwko porwaniu Gerharda Eislera 
spod chroniącej go bandery stat­
ku polskiego.

„Przedsiębiorstwo Gdynia—A- 
meryka Linie -Żeglugowe, jako 
armator m/s „Batory“, który w 
porcie brytyjskim doznał brutal­
nego naruszenia uprawnień pol­
skiej bandery, sprzecznego z za­
sadami prawa międzynarodowego 
— uważa incydent zabrania siłą 
z pokładu m/s „Batory“ Gerhar­
da Eislera, któremu statek udzie­
lił azylu, za postępek haniebny 
i niespotykany w dobrych stosun­
kach między narodami. Okupowa 
nie statku przez policję angiel­
ską i stanowienie faktycznej wła­
dzy na nim przez pozbawienie 
kapitana możności sprawowania 
kierownictwa nautycznego i czu­
wania nad powierzonymi pasaże­
rami i ładunkiem, jest nie tylko 
bezprawiem, znieważającym oso­
bę kapitana i tym samym bande­
rę przez niego reprezentowaną, 
ale faktem, narażającym nasze 
Przedsiębiorstwo na poważne 
straty moralne. W pełni podzie­
lam stanowisko naszego Rządu w 
tej sprawie i przyłączam się do 
tych setek tysięcy głosów przed­
stawicieli wszystkich warstw spo­
łecznych — ludzi miłujących wol 
ność i pokój, domagających Się 
od rządu brytyjskiego uwolnienia 
Gerharda Eislera i zrekompenso­
wania szkód wyrządzonych pol­
skiej banderze przez przykładne 
ukaranie winnych".

Dyrektor GAL 
HILARY SARNECKI.

* * *
„Jako urzędnik odpowiedzialny 

za prawidłowe przestrzeganie i 
wykonywanie praw państwa przy 
brzeżnego na terenie portów i 
wód terytorialnych W stosunku 
do zawijających obcych statków 
oraz wierząc, iż tradycje dobrych

I I

licję brytyjską prawa azylu, u- j przeciwko pogwałceniu zasad pra
wa międzynarodowego, jak rów­
nież zasad humanitaryzmu i wol­
ności jednostki i domagają się 
przywrócenia wolności ofierze po 
litycznego terroru i bezprawia“.

Rezolucję powyższą podpisali 
m. inn.: Dr J. Borowik, Dr M. 
Boduszyńska, Dr A. Bukowski, 
Dr W. Górkowa, Dr W. Eydry- 
giewicz oraz wszyscy pozostali 
pracownicy Instytutu Bałtyckie­
go.

* * *
Rezolucję protestacyjną prze­

ciwko bezprawnemu i haniebne­
mu postępkowi policji brytyjskiej 
uchwalili wszyscy oficerowie Pol­
skiej Marynarki Handlowej, pra­
cownicy GAL-u, Żeglugi Polskiej 
i Polsko-Brytyjskiego Tow. Okrę 
towego. Pod rezolucją tą widnieją 
m. in. podpisy: kpt. Meissnera, 
kpt. Zagrodzkiego, kpt. Dębickie­
go, kpt. Jaworskiego, inżynierów 
inspektorów i pracowników ad­
ministracyjnych polskich linii że­
glugowych.

W  w o je w ó d z t w ie  g d a ń s k im
Opinia publiczna Wybrzeża wstrząśnięta jest bezprawnym, 

porwaniem uchodźcy politycznego G. Eislera z m/s „Batory 
Mnożą się głosy protestu i oburzenia, które do naszej re­

dakcji nadsyłają zbiorowo i indywidualnie pracownicy Wy­
brzeża.

Dwie miary rzqdu brytyjskiego
w ślad za notą Rządu RP w sprawie pogwałcenia podstawo­

wych zasad prawa międzynarodowego przez władze brytyjskie, 
które przemocą porwały z pokładu polskiego statku „Batory“ 
Gerharda Eislera, znanego bojownika antyfaszystowskiego, prasa 
opublikowała treść drugiej noty polskiej do rządu brytyjskiego 
w sprawie samowolnego zwolnienia z aresztu niemieckich gene­
rałów: von Rundstedta, von Mannsteina i Straussa, oskarżo­
nych o zbrodnie Ludobójstwa.

Zestawienie obydwu tych spraw jest jaskrawym przykładem 
dwóch miar, stosowanych przez rząd brytyjski. Notorycznych 
zbrodniarzy faszystowskich rząd brytyjski zwalnia od kafy i wy­
puszcza Ich na wolność. Postępowych działaczy demokratycznych 
rząd brytyjski prześladuje, nie cofając się nawet przed metoda­
mi, które najlepiej określa słowo — gangsteryztn.

Władze bry tyjskie w końcu nb. roku zwróciły się do Rządu 
Polskiego z p r o ś b ą  o zebranie materiałów dowodowych prze-

i ciwko oskarżonym generałom hitlerowskim. Rząd Polski wiel­
kim nakładem pracy zebrał te materiały' i przedstawił je wła- 
f dzom brytyjskim. Materiały przedstwione przez Rząd Polski udo- 

jj wodniały ponad wszelką wątpliwość winę oskarżonych, którzy 
| byli osobiście odpowiedzialni za śmierć tysięcy i setek tysięcy 
1 niewinnych ludzi.
I Jednakże mimo posiadania tych bezspornych dowodów, rząd 

brytyjski, nie uważając nawet za stosowne powiadomić o tym 
władz polskich, nakazuje zwolnienie oskarżonych morderców hit­
lerowskich, powołując się przytem dość bezwstydnie na ich rze­
komy „zły stan zdrowia“.

Jakże odmiennie natomiast postępuje rząd brytyjski w spra­
wia Eislera. Ten niemiecki działacz demokratyczny, za którego 
głowę Himmler wyznaczył nagrodę pieniężną, przez trzy Jata 
przebywał w Stanach Zjednoczonych. Gdy po zdruzgotaniu hitle­
ryzmu pragnął wrócić do Niemiec, rząd amerykański uporczy­
wie odmawiał mu zezwolenia na opuszczenie kraju. Przez cale 
te trzy lata policja amerykańska starała się zebrać materią! ob­
ciążający Eislera. Mimo wysiłków, Amerykanie zebrać takich 
, dowodów“ nie mogli po prostu dlatego, że one nie Istnieją. Wy­
starczał jednakże krótki telegram, wysłany przez prokuraturę 
amerykańską do Londynu, aby wbrew wszelkim przepisom pra­
wa międzynarodowego, wbrew ,.tradycyjnej“ tolerancji brytyj­
skiej dla uciekinierów politycznych, rząd brytyjski nakazał za­
stosowanie gangsterskich metod dla ściągnięcia Eislera z ekste­
rytorialnego statku, stojącego na redzie w porcie Southampton.

Cała opinia polska jest do głębi poruszona sprawą porwania 
Gerhardta Eislera. Opinia polska widzi w przejęciu przez rząd 
brytyjski metod chicagowskich gangsterów, stopień jego moral­
nego rozkładu ł upadku. Opinia polska wierzy jednakże, że na­
ród brytyjski nie podziela uległości swego rządu w stosunku do 
żądań amerykańskich imperialistów. Opinia poiska wierzy, że 
Gerhardt Eisler pod naciskiem opinii publicznej całego ̂ świata, 
pod naciskiem opinii publicznej w samej Anglii, zostanie zwol­
niony.

Dlaczego siepacze hitlerowscy w mundurach generałów zostali 
zwolnieni i są odsyłani do Niemiec, a Gerhardt Eisler, który wal­
czył przeciwko nim po stronie aliantów, został aresztowany dla­
tego właśnie, że chce wrócić do swego kraju — tego żadna, „soc­
jalistyczna“ kazuistyka premiera Attlce nie potrafi wytłumaczyć.

kategorycznego protestu w zwią­
zku z sprawą Eislera, bezprzy­
kładnie uprowadzonego z m/s 
„Batory“.

Eisler, zasłużony antyfaszysta, 
ścigany politycznie, znalazł schro­
nienie pod banderą polską. Zo­
stał on bezprawnie pozbawiony 
wolności przez policję angielską, 
gdy statek polski znalazł się na 
wodach brytyjskich, na wodach 
państwa, które mieni śię rzeczni­
kiem szlachetnych form i zwy­
czajów współżycia narodów na 
morzach i bezwzględnego hono­
rowania prawa międzynarodowe­
go, a które pogwałciło dobre oby­
czaje znane pracownikom morza 
na całym świecie.

Wierzę, iż wydanie Eislerowi 
zezwolenia na Swobodne opusz­
czenie Wielkiej Brytanii nastąpi 
i stanie się zadośćuczynieniem dla 
wszystkich, moralnie poszkodo­
wanych w tej tak smutnej spra­
wne“.

Naczelny Dyrektor GUM 
FRANCISZEK MODRZEWSKI.

* * * 
„Stwierdzając, że:
1. Aresztowanie Gerharda Eis­

lera nastąpiło z pogwałceniem 
podstawowych zasad międzynaro 
dowego prawa morskiego,

2. Aresztowanie stało w jaskra 
wej sprzeczności z oświadczeniem 
Rządu Angielskiego na Konferen 
cji Kodyfikacyjnej Prawa Między 
narodowego w Hadze w 1930 r., 
głoszącym, że tradycyjna zasada 
angielska dopuszcza interwencje 
władz miejscowych na statku je­
dynie Wtedy, gdy spokój lub po­
rządek publiczny w porcie został 
zakłócony lub wezwano pomocy 
ze statku.

3. Aresztowanie Eislera stano- 
obyczajów i właściwej kurtuazji Wi pogwałcenie Deklaracji Praw 
winny być w stosunkach mors- Człowieka Narodów Zjednoczo- 
kich z całą uwagą przestrzegane nych.
— nie mogę powstrzymać śię . 4. Brutalny sposób ściągnięcia
przed publicznym wyrażeniem działacza demokratycznego ze
_________ _______ statku polskiego, na żądanie i w

| obecności przedstawicieli trzecie­
go państwa, z jednoczesnym nie­
uwzględnieniem żądań polskich 
władz konsularnych, jest wyda­
rzeniem bez precedensu w prak­
tyce międzynarodowej —

— Pracownicy naukowi Insty­
tutu Bałtyckiego przyłączają się 
do protestu świata nauki polskiej

CYRK WUJA SAM A

D U E T

Tak ivyglo,da angielski ?? socjalizm ”

Wybitni działacze postępowi
u s u f t i ę c i  m  L c B fo & u ir  J®«tarśej

. obronę pokoju i krytykę planu Marshallaza..
LONDYN (PAP). Posłowie Labour Party Zilliacus i 

Solley usunięci zostali z partii. Biuro prasowe Labour Party 
wydało w tej sprawie następujący komunikat:

„E gzekutyw a Labour P arty  
rozpatryw ała sprawy posłów  
Solley ’a i  Zillianusa. P o  dysku 
s ji postanow iono w ykluczyć 
obu posłów  z partii z powodu 
ich działalności i w ygłasza­
nych przem ów ień” .

W ykluczen ie Zilliaeusa z 
partii p racy  pozostaje W z wiąz 
ku z faktem , że jeg o  okręg w y 
borczy  Gateshead w ysunął go 
dwukrotnie, m im o sprzeciwu 
władz naczelnych partii pracy, 
na kandydata w  najbliższych  
w yborach parlam entarnych. 
Władze Labour Party zarzu­
cają Zilliacnsowi udział w- ak- 
cji pokojowej, negatywne sta-

Więźniowie polityczni
torturowani w Syrii

MOSKWA (PAP). Korespondent 
agencji Tass przytacza wypowie­
dzi dzienników bejruckich, z któ­
rych wynika, że w czasie badań 
więźniów politycznych w Syrii tor­
turuje się ich za pomocą rozpalo­
nego żelaza.

Wiadomość o tym wywołała głę 
bokie oburzenie wśród ludności Syrii.

nowisko wobec planu Marshał 
ła i paktu atlantyckiego.

Solley’owi władze partii pra 
cy zarzucają krytykowanie 
planu Marshalla.

OŚW IADCZENIE SOLLEY A
LO N D Y N  (P A P). Poseł S ol­

ley złożył deklarację, W której 
ośw iadczył: „Postępowałem Zgo 
dnie z decyzjami, powziętymi 
przez konferencję Labour Par

ty. Działałem w taki sposobi 
aby dotrzymać przyrzeczem 
złożonych wyborcom. Walczy­
łem więc przeciwko polityk 
zagranicznej konserwatysto"'1 
sformułowanej w fułtońskiuj 
przemówieniu Churchilla. 
czyłem przeciwko przerzuć»' 
niu ciężaru kryzysu na bar» 
narodu. Walczyłem o zreduk°J 
wanłe wydatków zbrojeni^ 
wyeh, walczyłem o zwiększ6 
nie kredytów na budownict"6 
mieszkaniowe, szkoły i szpil»' 
le. Przede wszystkim jed im1* 
walczyłem o pokój”;

3 miliony 576 tysięcy osób
zrzeszają związki zawodowe w  Polsce

(AR) — Związki zawodowe w 
Polsce liczą obecnie 3 miliony 576 
tys. członków (w 1939 r. — 900 
tys.).

Najliczniejszy jest Związek Ko­
lejarzy z 368 tys. członków. Na­
stępne miejsca zajmują: Związek 
Pracowników Przemysłu Budowla­
nego — 340 tys. członków, Zwią­
zek Pracowników Przemysłu Włó­
kienniczego — 311 tys., Związek 
Górników — 287 tys., Związek Sa­
morządowców — 251 tys., Zwią­
zek Metalowców — 242 tys. Zwią­
zek Robotników Rolnych — 188 
tys., Zw. Pracowników Spółdziel-

Zdecydowaną walkę kosmopolityzmowi
wypowiada nauczycielstwo Wybrzeża
Uchwały plenum ZN P województwa gdańskiego

W  dniu w czorajszym  obra­
dowało w  Sopocie rozszerzone 
plenum  ZN P w oj. gdańskiego- 
Zebrani, po w ysłuchaniu re fe ­
ratu prezesa Związku D anków 
skiego o kosm opolityzm ie w  
nauczaniu i dyskusji, postano- 
w ili:

1) zobowiązać zarządy Od­
działów Powiatowych i Zarzą­
dy Ognisk do przedyskutowa­
nia na nauczycielskich konfe­
rencjach samokształceniowych 
w ciągu drugiej połowy maja 
zagadnienia kosmopolityzmu.

2) Zobowiązać wszystkich 
członków- ZNP do zaostrzenia 
czujności wobec przejawów 
nacjonalizmu i kosmopolityz­
mu wr pracy wychowawczej W’ 
szkołach wszystkich typów i 
stopni, jako ideologii zdrady 
narodowej i kapitulacji wobec 
imperializmu. W  szczególno­
ści plenum zwraca uwagę na 
wypadki przenikania do szkół 
bałwochwalczego stosunku do 
rozkładającej się kultury za­
chodu, na niedostateczne zapo­
znawanie młodzieży z dorob­
kiem postępowej kultury pol­
skiej w- różnych okresach hi­
storii naszego narodu i niew y­
starczający wciąż jeszcze — 
inimo znacznej poprawy ■— w y j 
siłek w kierunku zaznajomie­
nia młodzieży z socjalistycz­
ną kulturą ZSRR i hratnicn 
narodów demokracji ludowej.

nauczycieli i wychowawców do 
wydania, w porozumieniu z 
ZNP, bezwzględnej walki 
przejawom oddziaływania kos 
mopolityzmu na młodzież, wy­
rażające się m. in. w bezmyśl­
nym naśladowaniu „amerykan 
skiego stylu życia” przez nie­
które grupy młodzieży. 4 Ple­
num stwierdza, że na dzisiej­
szym etapie walka _ z przeja­
wami nacjonalizmu i kosmo­
polityzmu o wychowanie mło­
dzieży w duchu ludowego pa­
triotyzmu oddania sprawie lu­
dowej ojczyzny — związanego 
nierozerwalnie z internacjona­
lizmem, jest obowiązkiem każ­
dego postępowego nauczyciela 
patrioty.

* * *
Witając inicjatywę koła 

ZMP przy I  Państw'. Gimna­
zjum i Liceum w Tczew ie, ple­
num postanawia zobowiązać 
wszystkich nauczycieli woj. 
gdańskiego do poparcia wycie 
czek młodzieży szkolnych i u- 
roczystych akademii w dniu 
2G maja, w Święto Matki- Ple­
num uw aża, że uroczysty ob­
chód Święta Matki będzie do­
wodem głębokiej troski obozu 
polskiej demokracji o umoc­
nienie rodziny polskiej.

P lonom  przyłącza się w im ię 
niu w szystkich nauczycieli 
woj. gdańskiego do roz lega ją ­
cego się na całym  św iecie pro-

) zobowiązać w szystkich I testu przeciw barbarzyńskie-

imi pogw ałceniu  prawa m ię­
dzynarodow ego i  porw aniu ze 
statku polskiego antyfaszy­
stow skiego działacza Gerhar­
da Eislera.

czych — 182 tys., Związek Pr3' 
cowników Przemysłu Chemiczne?" 
— 137 tys., Związek Pracowniku' 
Leśnych i Przemysłu Drzewnego" 
138 tys., Związek Pracowniku^ 
Przemysłu Spożywczego — 1“  
tys., Związek Hutników — 1™ 
tys. i Związek Nauczycielsko 
Polskiego — 104 tys. członków

Wspaniały rozwój związków z®’ 
wodowych jest wyrazem żarów» 
wzrostu uświadomienia polityczne?3 
mas pracujących, jak i wzrost 
zatrudnienia, wynikającego z flif 
ustannego rozwoju naszego ży6’ 
gospodarczego.

Związki zawodowe nie skupi* P 
jeszcze wszystkich pracujący6’’; 
Licząca okoio 700 tys. rzesza r°c 
botników i pracowników pozostał 
nadal poza związkami. Składają f'; 
na nią głównie robotnicy, zatrU0 
nieni w przemyśle i handlu P” , 
watnym i robotnicy rolni, pra6", 
jący u bogatych cldopów. Zbl>z' 
jący się Kongres Związków *",e 
wodowych niewątpliwie zajmie s;- 
również i sprawą zorganizować., 
tych wszystkich, którzy dotąd K  
znaleźli się jeszcze w szereg1*6 
związkowych.

Wywóz towarów niehandlowych za gra»'6? 
w przesyłkach pocztowych i lotniczych

WARSZAWA. PAP. Minister­
stwo Skarbu, w porozumieniu z 
Min. Handlu Zagranicznego, zez­
woliło, aż do odwołania, na wy­
wóz za granicę, w przesyłkach 
pocztowych i lotniczych, towarów 
nie mających charakteru handlo­
wego, o wadze do 500 gramów. Za 
towary niehandlowe uważane są 
takie przesyłki, które nie są przez 
naczone do sprzedaży. Mogą to 
być zarówno przedmioty używane 
jak i nowe, wysyłane jako pamiąt 
ki i upominki, względnie w ce­
lach propagandowych. Wspomnia­
ne przesyłki mogą być nadawane 
w każdym urzędzie pocztowym.

Niedopuszczalne jest m. inn. 
zbyt częste nadawanie paczek w 
większej ilości przez jednego na­
dawcę lub pod adresem jednego 
odbiorcy. Zabronione jest również 
wysyłanie w paczce towarów, któ­
re nic stanowią całości przedmio­
tu użytkowego. Ograniczenie czę­
stotliwości wysyłania paczek nie 
ma zastosowania jedynie do prze­
syłek z czasopismami.

Powyższym zezwoleniem nie,’, 
objęte artykuły żywnościowe, 6 , 
zowane środki lecznicze, wyr6’ 

l ze złota i srebra, 'surowce, pół*, 
brykaty, materiały nieprżerori, 
ne oraz wszelkie precyzyjne 
rzędzia, instrumenty, przyrzari, 
aparaty fotograficzne, lorn6’ 
mikrometry itp.

Prawie 900 miin.zf
zaoszczędzą pracown icy Min.

WARSZAWA (PAP). Z I » '*  
tywy Zw. Zaw. Pracowników - 
bowych odbyła się w Min. ® ^  
bu narada oszczędnościowa, v  
niku której pracownicy Mi» '5 
stwa zobowiązali 
w ciągu 1949 r 
tys. zi. co łącznie
zadeklarowanymi . _____
stanowić będzie kwotę 36 u1''1

pracownicy - ,
się zaoszczf
dodatkowo ' i0

poPr*edi
oszczędnoś6’3 .̂
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Przystępujemy do wymiany legitymacji partyjnych LAS DŹWIGÓW W PORCIE

Sześć miesięcy mija od daty, kie 
dy delegaci b. PPR i b. PPS ze­
brali się na Kongres Zjednocze­
niowy, by powołać do życia Pol­
ską Zjednoczoną Partię Robotni­
czą, by uchwalić jej statut i przy­
jąć wytyczne działania prowadzą­
ce polską klasę robotniczą i na­
ród polski do budowania podstaw 
ustroju socjalistycznego. Sześć 
miesięcy — tak krótki w czasie, 
a tak bogaty-w wydarzenia okres 
dla Partii, dla klasy robotniczej, 
dla całego narodu.

W ciągu tych sześciu miesięcy 
zrobiliśmy wielki krok naprzód w 
kierunku ideologicznego i organi­
zacyjnego ukształtowania partii

ny trwać będzie od 15 maja do 15 
sierpnia r. b.

Do przeprowadzenia wymiany 
legitymacji powołane zostaną 
trójki partyjne, składające się z 
pełnomocnika Komitetu Powiato­
wego (Miejskiego — miast wydzie 
lonych, Dzielnicowego — w War­
szawie i Łodzi) przedstawiciela 
Komitetu Gminnego i sekretarza 
Podstawowej Organizacji Partyj­
nej.

Na zebraniach podstawowych 
organizacji partyjnych, odbywa­
nych w obecności trójki pełnomoc 
ników, sprawdzone zostaną wszySt 
kie partyjne dokumenty, a w 
'szczególności stwierdzone będzie,

jako partii nowego typu, jako par j wszyscy członkowie i kandy
tii zwartej ideologicznie i bojo­
wej organizacyjnie. W jedną 
PZPR-owską masę zrośli Się 
dawni członkowie PPR i dawni 
członkowie PPS. Poznali się oni 
wzajemnie i we wszystkich orga­
nizacjach partyjnych zastosowali 
jeden styl pracy. Przewodzi temu 
wielkiemu i zwartemu organiz­
mowi partyjnemu ideologia mark­
sizmu - leninizmu.

Coraz szersze kręgi zatacza sys­
tem szkolenia ideologicznego i 
rozszerza się czytelnictwo prasy 
partyjnej. Podnosi się więc po­
ziom wyrobienia politycznego i 
świadomości ideologicznej, a za­
razem wzrasta aktywność organi­
zacyjna. W wyniku tego wzrasta 
więź partii z szerokimi masami 
bezpartyjnych, wzrasta jej auto­
rytet w klasie robotniczej, w ma­
sach pracującego chłopstwa, 
wśród ludu pracującego.

Stanowisko Kongresu Zjedno­
czeniowego, mówiące, że „jed­
ność organiczna klasy robotni­
czej pomnoży jej siły“, znalazło 
pełne potwierdzenie w życiu, 
znalazło szczególnie jaskrawe 
potwierdzenie w tegorocznych 
manifestacjach pierwszomajo­
wych. PZPR stała się w pełnym 
tego słowa znaczeniu hegemo­
nem klasy robotniczej i narodu 
polskiego. Pod jej przewodnic­
twem stała się Polska ludowo- 
demokratyczna ważnym bastio­
nem walki o pokój, o socjalizm, 
bastionem walki przeciw wrogim 
silom imperialistów.

Nie ma więc żadnych przesz­
kód, a raczej wszystko to pozwala 
i nakazuje przystąpić do wymia­
ny legitymacji partyjnych, do wy­
dania członkom partii normal- 

, nych, stałych, nie prowizorycz­
nych legitymacji. To też w myśl 
postanowień Ii-go pleum KC 
PZPR i zgodnie z uchwałami Biu­
ra Organizacyjnego Komitetu Cen 
trał-nego przystępujemy do wymia 
ny dotychczasowych dokumentów 
partyjnych b. PFR i b. PPS, uzu­
pełnionych wkładkami PZPR oraz 
do wymiany tymczasowych kan­
dydackich legitymacji PZPR na 
członkowskie i kandydackie legi­
tymacje Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Akcja wymia-

W Gdyni powstanie
paczkamia herbaty

W  związku ze stałym w zro­
stem obrotów  tow arow ych na 
terenie zespołu portow ego 
Gdańsk — Gdynia pow staje 
coraz większa ilość zakładów 
przetw órczych, których  p ro ­
dukcja oparta jest na im porto­
w anym  lub eksportow anym  
surowcu. Dotychczas na tere­
nie portu  gdyńskiego nie mie; 
liśm y dobrze zorganizowanej 
paczkam i herbaty. D la uspra­
wnienia dalszej w ysyłki tego 
tow aru w głąb kraju, im porto­
wanego przez Gdynie, w n a j­
bliższym  czasie „Społem ” uru ­
chom i na terenie portu własną 
paezkarnię. Odpowiednie m a­
szyny sprowadzone będą z T o­
runia.

daci partii wypełnili kwestiona­
riusze PZPR, czy mają wkładki 
PZPR, względnie — nowoprzyje- 
ci — tymczasowe kandydackie le­
gitymacje. Tylko bowiem te doku­
menty stanowią podstawę do wy­
dania członkowskiej łub kandy­
dackiej legitymacji PZPR.

Na zebraniach tych należy 
stwierdzić, czy nie ma rozbieżno­
ści między kartoteką lub spisem 
członków i kwestionariuszami, a 
faktycznym stanem członków i 
kandydatów. Wszelkie ewentualne 
niedokładności i rozbieżności na­
leży natychmiast wyjaśnić i usu­
nąć.

Członkowie lub kandydaci Par 
tii, którzy jeszcze nie uregulo­
wali spraw ewidencji, a szczegół 
nie nie wypełnili kwestionariu­
sza PZPR, wonni to niezwłocznie 
uczynić, gdyż tylko pa tym o- 
trzymają członkowską lub kan­
dydacką legitymację PZPR. 
Sprawy towarzyszy, zaliczonych 

w poczet kandydatów, a mają­
cych już statutem przewidziany 
roczny lub dłuższy staż partyjny, 
oraz sprawy towarzyszy, nie ma­
jących jeszcze statutem przewi­
dzianego stażu, ale zasługujących 
na miano członka Partii, winny 
być rozpatrzone na walnym ze­
braniu podstawowych lub oddzia­
łowych organizacji (w obecności 
trójki pełnomocników). We wszy­
stkich wypadkach pozytywnych 
towarzysze ci winni być zakwali­
fikowani do otrzymania legityma­
cji członkowskiej. Znaczy to, że 
po odnośnej uchwale podstawo­
wej organizacji partyjnej należy 
zrobić odpowiednią adnotację na 
kwestionariuszu, na podstawie 
czego w Komitecie Powiatowym 
wypełniona zostanie . legitymacja 
członkowska. Odnosi1 Się to prze­
de wszystkim do wyróżniających 
się przodowników pracy w fa­
brykach i na roli, jak i do akty­
wistów społecznych. Odnosi się to 
także do tych organizacji podsta­
wowych, w których kandydaci 
stanowią większość, a zarazem 
zasługują na miano członka Par­
tii.

Również wszystkie dane, mo­
gące mieć wpływ na wstrzyma­
nie wydania legitymacji (nie wy­
wiązywanie się z obowiązków, 
zachowanie niegodne członka 
Partii, a również brak wkładki, 
brak legitymacji, dłuższego nie- 
opłacania składek partyjnych, nie ' 
zgodność danych kwestionariusza 
ze stanem faktycznym) rozpatrzeć 
należy na tymże.zebraniu i po­
wziąć od>powiednie uchwały.

Towarzysze nieobecni bez waż­
nego usprawiedliwienia na wal- |

wieniu wydawania legitymacji i 
sprawdzeniu danych, nie otrzy­
mają legitymacji w zwykłej ko­
lejce. Mogą oni otrzymać legity­
macje w odnośnym Komitecie Po 
wiatowym (Miejskim — miast wy 
dzielonych, Dzielnicowym w War 
szawie i w Łodzi) dopiero po u- 
kończeniu akcji w ich podstawo­
wej organizacji.

Wszystkie legitymacje człon­
kowskie i kandydackie stemplo­
wane będą okrągłą pieczęcią i 
podpisywane własnoręcznie przez 
pierwszych sekretarzy Komite­
tów Powiatowych (Miejskich — 
w miastach wydzielonych, Dziel­
nicowych w Warszawie i w Ło­
dzi).
Wręczenie legitymacji dokony­

wane będzie przez trójkę pełno­
mocników w lokalu podstawowej 
organizacji partyjnej, indywidu­
alnie każdemu członkowi lub kan 
dydatowi, za podpisem otrzymu­

jącego, przy sprawdzeniu wszyst­
kich dokumentów.

Wymiana legitymacji, to donio­
sły akt dla każdego, członka i 
kandydata Fartii. Wymiana legi­
tymacji — to ważna akcja dla 
całej Partii, dla podniesienia dy­
scypliny, karności i dalszego u- 
świadamiania wszystkich jej 
członków, to całkowite uporząd­
kowanie stanu ewidencyjnego 
członków. Będzie to zarazem. po­
ważna akcja dla jeszcze ściślej­
szego związania się masy partyj­
nej z jej partyjną organizacją, 
dla podniesienia jej aktywności, 
dyscypliny i bojowości.

Wymiana legitymacji — to o- 
kazja dla bliższego i osobistego 
zapoznania się kierowników par­
tyjnych (powiatowych, miejskich; 
dzielnicowych), którzy działać bę­
dą w charakterze pełnomocników 
z ich partyjną masą członkowską.

(Przedruk z „Trybuny Ludu“).

Rejiordowy wzrost przeładunków portów polskich zawdzię­
czamy nic tylko wysiłkowi i sprawności robotników porto­
wych i kolejarzy, ale również naszym hutnikom, którzy na 
Śląsku' budują, urządzenia dźwigowe dla Gdyni, Gdańska i 
Szczecina. A7a zdjęciu widzimy potężne dźwigi wykonane w 
Gliwicach, a zainstalowane obecnie na Nabrzeżu Amerykań­
skim w Gdyni. Służą one do przeładunku wartościowej drobnicy

Ss „Narocz” przyjął milionową tonę zboża eksportowego
przeładowaną, w portach polskich  po wojnie

W dniu wczorajszym odbyła się przyjmowania zboża z dostaw 
w Gdyni uroczystość przeładunku | UNRRA i przesyłek interwencyj- 
milionowej tony zboża, która prze i nych, otrzymanych w ramach po­
szła po wojnie przez porty poi- i mocy gospodarczej ze Związku 
skie. Państwowe Zakłady Zbożo- j Radzieckiego. Obecnie już eha- 
we, jako centrala handlu zagra- rakter pracy elewatorów porto-
nicznego zbożem i ziemiopłodami 
załadowały na s/s „Narocz“ mi­
lionową tonę w ramach’ partii eks 
portowej owsa.

Obecnie w portach polskich 
czynne są trzy elewatory zbożo­
we — w Gdańsku, Gdyni i Szcze­
cinie. Elewatory zespołów GD 
służą dla przeładunki! zboża od 
1946 r. Ostatnio wydajność i tem 
po ich pracy wzrosły o dk. 300%. 
W pierwszym okresie eksploata­
cji elewatory portowe służyły dla

wych uległ zmianie; rozpoczęły 
one służbę dla eksportu.

Wspaniałe zeszłoroczne zbiory _ 
będące ukoronowaniem wysiłków 
chłopa polskiego, który dzięki po-

importu zbóż. Od jesieni ubiegłe­
go roku przez porty nasze zaczy­
nają przechodzić regularnie więk­
sze transporty zboża eksportowe­
go . do państw skandynawskich, 
Anglii, Belgii,^ąyiarokka a nawet 
na bliski Wschód do państwa 
Izraela. W niektórych wypad­
kach transakcje nabierają cha­
rakteru wymiany gatunkowych 
zbóż np. za żyto otrzymujemy

mocy państwa ludowego i klasy | pszenicę z Rumunii
robotniczej, zdołał zwiększyć wy­
dajność gleby, zapewniły Polsce 
bezwzględną wystarczalność w za 
kresie zbóż chlebowych i pastew­
nych. a poza tym znaczne nadwyż 
ki, którymi Polska może poma­
gać innym krajom zmuszonym do

W 295'], wykonała plan miesięczny
załoga odleumi Stoczni Gdańskiej

Jak donosi nasz korespondent fabryczny, Zygmunt Borowski, 
odlewnia Stoczni Gdańskiej wykonała w kwietniu plan odlewów 
żeliwnych i kolorowych w 395%. Przy użyciu ok. 13 tys. roboczo- 
godzin przygotowano do dalszej produkcji stoczniowej przeszło 
151 ton odlewów zamiast 51. ton, jak przewidywał plan opraco­
wany na kwiecień. Na poiłkreśleSne zaśłujjńje tym fakt, te
do wykonania tej pracy zużyto zaledwie o 15% roboczogodzin 
więcej niż przewidywano. Wycżyn ten, jeśt w dotychczasowej 
produkcji odlewniczej Stoczni Gdańskiej rekordem w stosunku 
do przeciętnej produkcji z roku ubiegłego i zaplanowanej na rok 
1949. Jest on wynikiem wysiłku i poświęcenia całej załogi robot­
niczej, która pomimo dość ciężkich warunków' pracy nie szczę­
dzi trudu, aby z dnia na dzień systematycznie zwiększać swoją 
wydajność. Trzykrotne jej zwiększenie w stosunku do obowią­
zujących norm przy prawie tej samej ilości roboczogodzin jest 
dowodem wysokiego wyrobienia społecznego robotników stocz­
niowych.

Model arn ia  okrętow a
m l o t f z l e ż g  s io cx n io iu v & j

W  sobotę dnia 20 bm. o 
godz. 14-ej odbędzie się w świe 
tlicy  Stoczni G dyńskiej u ro­
czyste otw arcie pracow ni 
m odelarskiej, którą zorganizo­
wała m łodzież pracująca. Mło- 

nym zebraniu, poświęconym omó- 1 dzi robotn icy  stoczniow i będą

Centrala Transportów Morskich 
zaoszczędziła 100 milionów zł

Swojego czasu informowaliśmy o 
nawiązaniu ścisłej współpracy Cen 
trali Transportów Morskich w 
Gdyni z siedmioma Centralami róż­
nych dziedzin przemysłowych w

PORTY PRACUJĄ
REKORDOWY RUCH 

STATKÓW 
W SZCZECINIE

Szybkie tempo odbu­
dowy portu szczecińskie 
go oraz kierowanie 
przez jego magazyny co­
raz nowych towarów 
eksportowych i importo­
wych przyczyniło się do 
znacznego wzmożenia 
ruchu statków. Dnia 17 
bm. do Szczecina zawi­
nął 1.500 statek w roku 
bieżącym. Jubilatem był 
fiński parowiec ,.Leda“ , 
który przywiózł 1257 ton 
celulozy. W roku ubieg­
łym 1500 statek na wej­
ściu do portu szczeciń­
skiego zanotowano do­
piero w dniu 4 września.
k o n ie  d l a  s a m o p o ­

m o cy  CHŁOPSKIEJ
Dnia 18 bm. do portu 

gdańskiego przybył duń­
ski statek „Jaco“ , przy­
wożąc na swym pokła­
dzie 319 koni, importo­
wanych 7, Danii. Konie 
przeznaczone są dla 
Związku Samopomocy 
Chłopskiej.
EKSPORT POLSKIEJ 

PAPY DACHOWEJ DO 
HOLANDII

Na podstawie polsko- 
holenderskiego układu 
handlowego kilku firm 
holenderskich zakupiło

w Polsce większe partie 
tektury, papieru gazeto­
wego i papy dachowej. 
Holenderski statek „Ju­
lie Mari‘\ który obsłu­
guje holenderską linię

regularną, łączącą Gdy­
nię z Amsterdamem, za­
brał dnia 18 bm. 175 ton 
drobnicy na którą skła­
dały się szkło, gwoździe, 
tektura i papa dachowa.

POSTÓJ STATKÓW
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GDAiiSK I manttas wł.. Kortella
Wolna Strefa: Lechistan fin-’ IrPis radź., Adalf 

poi., Mira fin. ! ®ratt szw-. Frode szw.
Portowy: Birte ! ^ b rz . Duńskie: GundKanał

dun., Mars radź., Aura 
fin.

Dworzec Wiślany: Her- 
moupolis greek., Sko- 
galand szw., H. Ibsen 
norw.

Basen Górniczy: Capi­
taine Jean Vougere 
franc, Narwik por., 
Absalon dun., Arabella 
fin., Kościuszko poi., 
Scandinawic fin., Os­
kar Borieson szw.

Pomosty Wiślane: Onega 
radź., Capitaine Pierre 
Meriec £i\, Banca nor.

Kanał Kaszubski: Bel- 
gien dun., Aslang dun.'

GDYNIA
Nabrz. Angielskie: Del- 

tra poi., Kastor poi., 
Orion poi.

Nabrz. Śląskie: Turnia 
poi.

Nabrz. Szwedzkie: Hu-

borg Segrel szw., Cy­
ril dun., Ketty szw., 
Utklipan szw.

Nabrz. Holenderskie: 
Holmen szw., Bare- 
sund fin., Brasilien 
dun.

Nabrz. Pilotowe: Para­
guay dun.

Nabrz. Polskie: Puck 
poi. Hel poi., Warmia 
poi., Mormack Star 
am., Baltrafic bryt., 
Baltavia bryt.

Nabrz. Indyjskie: Avan­
ce dun., Niwa radź., 
Zwijndrecht hol., Be- 
ny Skou dun., Narocz 
poi.

Nabrz. Amerykańskie:
Kermen fin., Gamma 
szw.

Nabrz. Rumuńskie: Be­
niowski poi.

> 'brz. Francuskie: Ry- 
¡>y poi»

w ykonyw ać w pracowni, urzą­
dzonej nowocześnie, kosztem 
stu kilkudziesięciu tysięcy 
zł. modele redukcyjne i p og lą ­
dowe różnych typów  statków 
m orskich. Posłużą one jako 
pom oc naukowa dla m łodych 
adeptów budownictw a okręto­
wego, dla szkół i kursów oraz 
dla celów  propagandow ych  L i­
g i M orskiej. M odelarnia stocz­
niow a uważana jest za war ­
sztat ,na którym  wzorow ać się 
będą inne m odelarnie na W y ­
brzeżu i w g łębi kraju.

Zboże polskie, powracając po 
przerwie wojennej ponownie na 
rynek międzynarodowy od razu 
zyskało sobie poważną pozycję. 
Już pierwsza eksportowana par­
tia okażała się znacznie lepszą od 
przedwojennego towaru eksporto­
wego, wykazując nadzwyczaj wy 
soki ciężar gatunkowy 760 gr na 
litr. Pomimo, że dotychczas ele­
watory nasze nie posiadają jesz­
cze wszystkich urządzeń do czy­
szczenia i sortowania zboża, u- 
miemy eksportować towar, który 
czystością bije innych eksporte­
rów zagranicznych. Odbiorcy za­
graniczni wyrażają się z pełnym 
podziwem o sprawności polskie­
go aparatu eksportowego i o so­
lidnym' wykónaniu' Umów ekspor­
towych.

Przeładunek miliona ton w» tru 
dnych warunkach świadczy wy­
mownie o ofiarnej pracy polskie­
go robotnika i urzędnika handlo­
wego, którzy zgodnie i harmonij­
nie współpracują nad usprawnie­
niem polskiego handlu' morskiego. 
Osiągnięcie tak wspaniałych wy­
ników, jak przeładunek 400 stat­
ków, tj. ponad 66.700 wagonów, 
które łącznie stanowią 1213 skła­
dów pociągów, jest wymownym 
dowodem wydajnej pracy zespo­
łowej. Okoliczność ta uwypukla 
się jeszcze wyraźniej, jeżeli się 
zważy, że przeładunek drugiej po 
Iowy tej ilości zboża dokonany

został, w ciągu ostatnich 8-miu 
miesięcy i że elewatory nasze 
przed trzema laty stanowiły o- 
braz zniszczenia.

Wśród pracowników elewatora 
gdyńskiego wyróżnił się szczegól­
nie tow. Jóźwiak, który zabezpie­
czył urządzenie elewatora i przy 
pomocy towarzyszy doprowadził 
do obecnego stanu maksymalnej 
wydajności. Tow. Jóźwiak jako 
jeden z 16 awansowanych robot­
ników jest dzisiaj kierownikiem 
technicznym elewatora, którego 
przerzut miesięczny dochodził w 
okresie szczytowym do 30.000 ton: 
miesięcznie przy pojemności 
10.000 ton.

W listopadzie ub. r. uruchomio 
ny został w porcie szczecińskim 
jeden z największych elewatorów 
w Europie, którego pojemność 
wynosi 40.000 ton. Pomimo, że 
elewator szczeciński dotychczas 
nie został jeszcze całkowicie od­
budowany, do końca ubiegłego 
loku przez urządzenia jego prze­
szło 60.000 ton zbóż. W roku bież. 
wykończono całkowitą odbudowę 
urządzeń elewatora szczecińskie­
go, ..którego przepustowość wynosi 
obecnie milion ton rocznie.

Z ogólnej ilości miliona ton ] 
zboża przez elewator gdyński 
przeszło 53 %, przez elewator 
gdański, którego pojemność skła­
dowa wynosi 80.000 ton — 39°/o, 
a przez elewator szczeciński — 
8°/o. Oddział Morski Państwowych 
Zakładów Zbożowych zatrudnia 
obecnie w zespole GD 323 praco­
wników. a praca w elewatorach 
prowadzona jest przez cały rok 
na trzy zmiany.

W miarę rozwoju produkcji roi 
nej uruchomione zostaną dla ob­
rotu zagranicznego również ele­
watory w mniejszych portach poi , 
skiego Wybrzeża -

(W).

Nowe przeznaczenie Domu Rybaka
w W i e l k i e j  W s i

Na kilka lat przed wojną, 
staraniem L ig i M orskiej w y ­
budowano w W ielk iej W si 
w spaniały gm ach, posiadający 
dużą salę i około 30 pokoi. 
Gmach ten otrzym ał miano 
Dom u Rybaka, chociaż ryba-

Otwarcie pierwszej Izby Zatrzymań
di Bu n i& S & in ic t i

zakresie handlu zagranicznego. W 
następnym etapie swojej działalno­
ści CTM. nawiązała współpracę z 
dalszymi placówkami, m. in. „Me- 
talexportem“, „Minexem“, Centralą 
Handlową żelaza i Stali itp. Ostat­
nio w Ministerstwie Handlu Za­
granicznego odbyła się konferen­
cja, której tematem obrad była 
działalność CTM. W toku obrad 
ustalono podział i zakres współpra­
cy pomiędzy CTM a przedsiębior­
stwami usługowymi odnośnie ob­
sługi towarów eksportowanych i 
importowanych drogą morską.
Przedstawiciel CTM przeprowadzi!
analizę nowej taryfy robót fizycz- , ,  ,  .
nych „Portorobu“ , w wyniku któ- | p r z y n i e s i e  J O  111 ESI O H O  W  z ł  O S Z l t z ę d l l O Ś c i
rej uproszczono ujęcia klasyfikacji j Badania laboratoryjne wykazały 
towarów i sprecyzowano niektóre że trwałość sieci rybackich można 
warunki pracy przeładunkowej, t przedlużyć o blisko/AoO proc. przez 
Przyniesie to ok. 100 mil. zl. rocz poddawanie ich impregnacji. Bada­
nie oszczędności dla dysponentów nja wykazały, że sieci używane

na wodach słodkich i na zalewach

Dnia 16 bm  nastąpiło otw ar­
cie pierw szej na terenie woj. 
gdańskiego Izby  Zatrzymań 
dla nieletnich, którą urucho­
m iono przy I I I  kom isariacie 
MO- we W rzeszczu. W  uroczy 
stości otw arcia wzięli udział 
przedstawiciele K om endy W o­

jew ódzkiej i M iejsk iej MO 
oraz zaproszeni goście- O ko­
nieczności powstania takiej 
Izby  oraz o warunkach życia 
m łodzieży przed w ojną i w cza 
sie okupacji, m ów ił zastępca 
komendanta woj. MO m jr. Fra 
nek — Kueybała.

ey dotychczas z niego nie ko­
rzystali. Dom  ten, zna jdu jący  
się pod adm inistracją Zarządu 
Głównego L ig i M orskiej w cią 
gu ostatnich lat nie by ł nale­
życie konserwow any i w yk o­
rzystyw any. Obecnie adm ini­
strację domu powierzono Za­
rządowi Obwodu Gdyńskiego. 
W  okresie letnim  dom ten bę­
dzie służył akcji wczasów, zaś 
w pozostałych m iesiącach ro ­
ku akcji szkolenia zaw odow e­
go rybaków. (W )

Im pregnacja  s i e c i

towaru. Na konferencji postanowio 
no utworzyć przedstawicielstwa 
CTM-u w Warszawie, Katowicach 
i Łodzi.

prędzej ulegają procesom gnilnym, 
aniżeli sieci używane na morzu. 
Dla oszczędności cennego surow-

Komisja arbitrażowa
M i n i s t e r s t w a  Ż e g l u g i

Ostatnio zarządzeniem M in i­
stra Żeglugi utworzona zosta­
ła K om isja  Arbitrażow a przy 
M inisterstwie. K om isja  ta p o ­
wołana jest do rozstrzygania 
sporów  m ajątkow ych między 
przedsiębiorstwam i i instytu-

osobo-
między

cjam i, posiadającym i 
wość prawną. Spory 
tym i przedsiębiorstwam i i o 
sobami trzecim i m ogą być 
również poddawane orzeczni­
ctwu now opow stałej kom isji

ca, wtadze rybackie zdecydowały 
przeprowadzić na większą skalę 
impregnowanie, sprzętu. Rozprowa­
dzone wśród rybaków środki che­
miczne dla wykonania tych zabie­
gów sposobem gospodarczym,, nie 
zostały, należycie wykorzystane, 
wobec tego postanowiono zastoso­
wać inną metodę — garbowania 
sieci. Morska Centrala Handlowa 
porozumiała się ze stacją impreg­
nacyjną SGGW w Giżycku na 
Mazurach, która przeprowadzi kon 
serwację zabezpieczającą sieci dla 
rybołówstwa zalewowego i mor­
skiego.

Zabiegom poddane zostaną prze- 
I de wszystkim sieci wykonane z 
| najcenniejszej przędzy bawełnianej 
[ — macco. Uzyskane w ten. spo- 
|. sób oszczędności wyniosą 20 mil. 
1 zi. rocznie.

M I E S I Ę C Z N I K
PAŃSTWO

i PRAWO“
I»

jest doskonałą pomo­
cą naukową dla stu­
diujących prawo, eko­
nomię i nauki spo­

łeczno-polityczne. 
\Towy kwietniowy mi­
ner miesięcznika przy­
nosi m, inn. następujące 

artykuły:
prof. U.W.M. Jaroszyń­

skiego p.t.: „Zagadnie­
nia urzędnicze na obec­
nym etapie“ ;

prof. A.N.P. Manfreda 
Lachsa p.t.: „Pakt At­
lantycki a karta Naro­
ków Zjednoczonych“ ;

Mgr K. Wolfke p.t.: 
„Wielkie i małe Daństwa 
fia kongresie Wiedeń- 
>kim“ .

Z. Fenichela p.t.: ,,Za­
gadnienia przebudowy i 
modyfikacji Prawa Pra-
Miesięcznik sprzedaj kioski gazetowe
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Młodzież w pierwszych szeregach walczących o pokój
Z obrad gdańskiego wojewódzkiego© plenum ZMP

DARY NA KONGRES ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Dnia 18 bm. odbyło się w So­
pocie plenum Zarządu Wojewódz 
kiego ZMP. Podczas całodzien­
nych obrad omówiono uchwały 
ostatniego plenum Zarządu Głów 
nego oraz wiele zagadnień mło­
dzieżowych woj. gdańskiego.

W udekorowanej i ozdobionej 
czerwonymi i zielonymi flagami 
oraz hasłami i emblematami ZMP 
sali, zebrali się wszyscy przewód 
niczący i kierownicy organizacyj­
ni zarządów powiatowych i miej­
skich ZMP, Zarząd Wojewódzki 
2MP, Komendanci Miejscy 
Służby Polsce“, przedstawi­

ciele Wojska Polskiego, Marynar­
ki Woj., Harcerstwa i Kurato­
rium.

Plenum zagaił tow. Pawlikow­
ski, powołując prezydium, w 
skład którego weszli: ob. Stasiak 
— sekretarz ZG ZMP, ob. ppłk. 
Dessau — Komendant Woj. P. O. 
SP“, przedstawiciel harcerstwa, 
)b. Deiong i tow. Głębikowski, 
wiceprzewodniczący ZW ZMP. Re 
’erat polityczny o sytuacji mię- 
Izynarodowej i wewnętrznej, ze 
szczególnym uwzględnieniem wal

Recital Henryka Sztompki
Rok Chopinowski obfituje w Ucz­

tę występy czołowych polskich pia­
nistów. W sobotę, dn. 21 bm. o godz.
19.30 — w Teatrze Wielkim we Wrzesz 
zżu. a w niedzielę, dn. 22 bm. o godz.
19.30 w sali koncertowej Grand Hote­
lu w Sopocie wystąpi znakomity pia­
nista, Henryk Sztompka, który wyko­
na najcelniejsze utwory Chopina. Wo­
bec bardzo- rozległych planów piani­
sty będzie to prawdopodobnie jego 
jedyny występ na Wybrzeżu w bie­
żącym sezonie.

ki o pokój Młodzieży Polskiej, 
solidaryzującej się z postępową 
młodzieżą całego świata, wygłosił 
ob. Stasiak, sekretarz Zarządu 
•Głównego Ź. P. Mówca potępił w 
swoim referacie zbrodnicze zaku­
sy imperialistów angloamerykań- 
skich i zdemaskował działającą w 
ich interesach rozpolitykowaną 
część kleru.

Przemówienie sekretarza ZG 
ZMR przerywane było kilkakrot­
nie żywiołowymi oklaskami.

Z kolei zabrał głos tow. Głębi- 
kdwski, który wygłosił referat or 
ganizacyjny. W referacie swoim 
tow. Głębikowski poruszył zagad 
nienia związane z rozwojem i 
wzrostem organizacji, oraz pod­
dał analizie i krytyce osiągnięcia 
poszczególnych członów organiza­
cyjnych od ostatniego plenum. M. 
in. mówca podkreślił, że ZMP w 
Gdańsku będzie okazywać pomoc 
harcerstwu, aby stało się ono ma 
sową organizacją młodszej mło­
dzieży.

Po Wspólnym obiedzie roz­
poczęła się dyskusja.

Jako pierw szy zabrał głos 
przew odniczący ZM  ZM P w 
G d a ń s k u t o w  Głodowski. 
D yskutant om ów ił m. in- spra­
wę niew łaściw ego jeszcze re ­
pertuaru i program ów  _ w  ze­
społach artystyczno - św ietli­
cow ych. M ów ca zobowiązał słe. 
w  im ieniu  Zarządu M iejsk iego 
ZM P  dać 15 tysięcy  roboczo- 
godzin  dla odbudow y Gdańska 
w zyw ając wszystkie zarządy 
m iejskie i pow iatow e do uczczę 
nia pracą roczn icy  powstania 
organizacji.

Przedstaw iciel ZM P W k o ­
mendzie SP  ob. Sulak podkre­
ślił wzrost zainteresowania 
m łodzieży prasą i wezwał ze­
branych do zacieśnienia Soli­
ków dla zwiększenia czyteln i­
ctwa, zwłaszcza na wsi.

Ob. K ilian  — referent rolny 
Z.W- ZM P, om ów ił nowe fo r ­
m y m łodzieżow ych narad p ro ­
dukcyjnych  na wsi, i poruszył 
zagadnienie Walki klasowej 
tow. N agórski, przedstaw iciel 
ZM P w M arynarce W ojennej 
m ów ił o w spółpracy ZM P-ow- 
ców  m arynarzy i żołnierzy z 
cyw iln ym i kołam i ZM P. Z k o ­
lei zabrał głos tow. Zieleziń- 
ski, k tóry  poruszył k ilka za 
gądnień natury ogólnej i o r ­
ganizacyjnej.

Tow. Zieleziński wezwał ze­
branych do zaciśnienia soli­
darności z demokratyczną, m ło 
dzieżą całego świata^ po prżoz 
akcję korespondencyjną, otw o­
rzenie w  portach specjalnych  
św ietlic ZM P-ow skich dla m ło 
dych  m arynarzy zagranicz­
nych. W  dalszym  ciągu poru ­
szył sprawę zwiększenia konta

ktu korespondentów tereno­
w ych  z prasą party jną  i m ło- 
dzieżoiią, a w kocu przeprow a­
dził krytykę stosunków i meto 
dy pracy w gdańskim  Z AM 1’ .!

P o  przem ów ieniach p p łk .r 
Dessaua i ob- D elonga dysku­
sję podsum ował sekr. JZG oh. 
Stasiak, który podkreślił, że 
zasadniczym  zadaniem plenum 
w ojew ódzkiego jest w yciąg ­
nięcie w niosków  z dotychcza­
sow ej pracy i zaplanowanie 
je j na now y okre.s.

Plenum  zamknęło przem ó ■ 
wienie tow. Paw likow skiego, 
k tóry  na zakończenie pow ie­
dział: „Z  trzeciego plenum 
gdańskiej organizacji ZM P 
w ychodzim y z głębokim  prze­
konaniem, że m łodzież naszą 
potra fim y prow adzić i w ych o­
w yw ać w  duchu w ałki o po­
kój. A  walka ta to praca, nau­
ka i zaostrzenie czujności k la ­
sowej.

Po odśpiewaniu hymnu
SPM D  zebrani udali się na 
w spólną kolację, a następnie 
do Teatru W ybrzeże na sztu­
kę Sim onowa „H arry  Smith 
odkryw a A m erykę” . J • J .l i

W nkdzielę wyjeżdżamy do Chmielna
Interesująca wycieczka Zw. Zaw. Pracowników Spółdzielczych

Kino olbrzym na 4008 miejsc
powstanie w Nowym Porcie

Ze względu na dużą frekwencję widzów kino w Nowym Por­
cie nie było dotychczas w stanie sprostać swoim zadaniom. W 
związku z tym Komitet Dzielnicowy PZPR, w porozumieniu z 
przedstawicielami miejscowych zakładów pracy, postanowił za­
instalować aparaturę kinową w wielkim magazynie „Krzywik“ , 
zdolnym pomieścić ok. 4.000 widzów, podczas, gdy dotychczas 
pracujące kino Filmu Polskiego posiada zaledwie 100 miejsc. W 
najbliższych dniach ekipy robotnicze wyremontują zabudowania, 
Wyposażając nową placówkę kulturalną w bufet, szatnię i ubika­
cję, po czym, prawdopodobnie jeszcze z końcem bieżącego mie­
siąca, nastąpi uroczyste otwarcie nowego kina.
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Fabryka Cukierków i Czekolady „Baltic“  we Wrzeszczu, jako 
dar na Kongres Związków Zawodowych wykonała flakony i koszy­
czki z masy karmelowej. Ze względu na swą kruchość dar ten bę­
dzie przewieziony do Warszawy samolotem. Na zdjęciu artysta- 
cukiernik, ob. Kulesza przy wykonanym przez siebie wazonie kar­
melowym. Ob. Kulesza pracuje w swym zawodzie 50 lat,

Z jednej strony wazonu widnieje herb miasta Gdańska, z dru­
giej — symbol Kongresu oraz napis „Kongres Związków Zawodo­
wych 1049 r.“

W wazonie znajduje się pęk róż czerwonych, wykonanych rów­
nież z masy karmelowej.

Zapoczątkowaniem  ruchu tu 
restyeznego z funduszów akcji 
socjalnej będzie w ycieczka, or­
ganizowana przez Związek 
Zaw. P racow ników  Spółdziel-

Wpłaty na Fundusz 
Gospodarki Lokalowe!

7, dniem 1 bm. wpłaty na F.G.M. 
przypadające z nieruchomości poło­
żonych na terenie m. Gdyni, należy 
wpłacać w Kasie Oddziału PKO W 
Gdyni ul. 3-go Maja Nr 27.

W wyjątkowych wypadkach wpła­
ty mogą być dokonywane za pośred­
nictwem placówek pocztowych na 
R-k czekowy „Xl-75-R PKO Oddział 
w Gdyni Fundusz Gospodarki Miesz­
kaniowej m. Gdyni“ z dołączeniem do 
blankietu nadawczego formularza „Ze 
stawienie wpłat na F.G.M.“ wzór nr. 
IV, złożonego w format karty pocz­
towej stroną tytułową na zewnątrz i 
naklejeniem "znaczka pocztowego za 
zł. 10.

czych, do Chm ielna, położone 
go w  pięknej okolicy  w p ob li­
żu jeziora  Kładuo-

Do urozm aicenia program u 
pobytu  w Chm ielnie przyczy­
nią się zespoły Państw ow ej 
Szkoły M uzycznej, Żyw ego Sio 
wa „C zytelnika” , ZM P i Cen­
trali rybnej- Sprzęt sportow y, 
jak i zabiorą organizatorzy 
w ycieczki, um ożliw i również 
rozryw kę w tej dziedzinie.

W  w ycieczce, która będzie 
bezpłatna, m ogą w ziąć udział 
członkow ie różnych związków. 
Zgłoszenia przy jm u je  Zw ią­
zek Zaw. Prac. Spółdz. w G dy­
ni przy  ul. P ortow ej 5, tel- 3752 
w  godzinach od 18 — 18, do 
piątku dnia 20 hm.

W ycieczka odbędzie się w 
niedzielę- W y ja zd  z przed gm a 
chu czytelnika.

ś w i e t l i c a
przy Gdańskich Zakładach Ceramicznych

Co można zrobić przy  do­
brych  chęciach i m inim alnym  
w ysiłku  pokazały członkinie 
Ligi K obiet przy Gdańskich 
Zakładach Ceram icznych, k tó­
re wespół z R adą Zakładową 
urządziły m iłą  świetlicę.

Św ietlica m ieści się w pod ' 
ziem iach gm achu b iurow ego i 
jest wyposażona w estetyczne 
meble, czytelnię i bufet Otwar 
cie jej nastąpiło w ub. sobotę, 
przv  licznym  udziale pracow ­
n ików  Zakładów i zaproszo­
nych gości. U roczystość zagnił 
przew. R ady Zakładow ej _ tow. 
Lnjourdie- P o przem ów ieniu 
dyr. nacz- tow. Spychalskiego, 
nastąpiła dekoracja  36 człon ­
kiń, L iga  K obiet znaczkami 
organ izacyjnym i, po czym  w 
części artystycznej wystąpi! 
zespół ZM P. Program  arty- j 
styczny obejm ow ał śpiew, me- j 
łodcklam acje i muzykę.

Równocześnie świetlica otfzs j

Polskie Radio 
przodownikom pracy

W piątek, dnia 20 bm, o godz. 17-ej 
w sali Teatru “Wielkiego we Wrzesz­
czu, Rokossowskiego 15, odbędzie się 
transmitowany na wszystkie rozgłoś­
nie Polskiego Radia Koncert dla Przo­
downików Pracy: WOP-u. Straży Por­
towej. Milicji Morskiej, Port. Straży 
Pożarnej, Portowego Urzędu Zdrowia 
i Urzędu Celnego.

Na program koncertu złożą się na­
stępujące utwory: Rybicki: Polonez 
zrękcwlnowy, Różycki: Krakowiak z 
baie* * *u ..Fan Twardowski", Swatoń: 
Pieśni Ludowe, Chaczaturian: Taniec 
dziewcząt, wesele, górski taniec i łes- 
ginka -- z baletu ..Gajona", Sygie- 
tyński: Taniec góralski.

Zapisy ds szkół
muzycznych

Dyrekcja Państwowej Sredniei 
i Niższej Szkoły Muzycznej w Sopocie 
podaje do wiadomości, że zapisy csb 
Szkół do klas: instrumentów smycz­
kowych, dętych, organów, fortepianu 
i śpiewu solowego odbywać się będą 
w terminie od 15 do 20 Czerwca br. 
Info-macji szczegółowych udziela Se­
kretariat Szkoły,

m ała ofiarow aną przez Zarząd 
Okr- Zw. Prac. B udow lanych, 
biblioteczkę. (ork )

Zbyt ambitne piany
nie doczekały sie realizacji 
Skandal z ogródkiem jordanowskim przy ulicy Elbląskiej

Celem umożliwienia dzie­
ciom zabawy na świeżym po­
wietrzu, Zarząd Miejski Gdań­
ska rozbudowuje sieć ogród­
ków jordanowskich w dzielni­
cach robotniczych.

Zamierzenia w tej dziedzi­
nie należy uznać za dobre, ale 
ich wykonania, _ niestety, nie 
można obdarzyć tym przy­
miotnikiem-

Przykładem na prawdę kla­
sycznym może być sprawa o- 
gródka jordanowskiego przy 
ul. Elbląskiej, popularnie zwa­
nego „ogrodem zaczarowa­
nym”.

W  roku 1948 postanowiono 
założyć tu ogródek jordanow­
ski dla dzieci okolicznych 
mieszkańców. Plac, który się 
tam znajdował, wydawał się 
organizatorom zbyt szczupły i 
Zarząd Miejski postanowił

rozszerzyć go. łącząc z sąsią- • 
du jącym  ogrodem  ow ocow ym .

P racą jednak skończyła się 
na w yłam aniu  kilku  desek. W  
Ciągu lata p ielęgnow any przed 
tym  ogród  zam ienił się w 
dżunglę, a owoce niedojrzałe 
jeszcze padły  łupem  dzieci. 
Zostały przy tym  połam ane 
gałęzie drzew i poniszczone 
krzaki. P rzy leg ły  p lac skopa­
no w  celu zasiania traw. W  
dni wietrzne kłęby kurzu 
wznoszą się nad placem . Stare 
w ygodne ław ki, które otaczały 
p lac zostały zabrane przez o r ­
ganizatorów , _ ale nowych, 
w brew  obietnicom , n ic usta­
wiono.

P rzy lega jący  do placu ba­
rak poniem iecki został częścio­
wo rozebrany, a w cem ento­
w ych  fundam entach zgrom a­
dziła się woda,.

Wskutek takiej gospodarki 
okoliczni mieszkańcy i ich 
dzieci wzdychają do dobrych 
czasów, kiedy jeszcze Miejski 
Wydział Plantacji _ nie miał 
tak ambitnych planów, a dzie­
ci mogły bawić się na bujnej, 
naturalnej trawie- (d)

XLeatry
Teatr Wielki w Gdańsku — Kon­

cert Polskiego Radia. Początek o 
godz. 17-tej.

Teatr Kameralny w Sopocie —
nieczynny.

Teatr Dramatyczny w Gdyni. — 
„Marta Stuart“ , o godz. 19,30.

Kurs higieny
i bezpieczeństwa pracy

W  Stoczni Gdańskiej odby­
ło się 10 maja otwarcie kursu 
higieny i bezpieczeństwa pra­
cy, w którym oprócz pracow­
ników Stoczni biorą również 
udział delegaci innych przed; 
siębiorstw z terenu Gdańska i 
okolicy- Kurs, prowadzony 
przez inspektorów Minister­
stwa Pracy i Opieki Społecz­
nej. trwać będzie do 20 bm.

“Kina

W czesnym niedzielnym rankiem 
spod gmachu Polskiego Czer­

wonego Krzyża we Wrzeszczu 
wyruszyło kilkanaście samocho­
dów ciężarowych, kierując się na 
półhocne Żuławy.

16 lekarzy z DOKP Gdańsk, 60 
pielęgniarek ze Szkoły przy Aka­
demii Lekarskiej oraz 120 studen 
tów Akademii wyjechało w tym 
dniu w ramach 24 ekip, aby u- 
dzielić pomocy młodzieży wiej­
skiej. Ogółem zbadano w tym 
dniu ponad 800 dzieci.

* * *
Miasto szybko oddała się, Za­

głębiamy się w pocięte rowami 
pola gdańskich Żuław, ż  lewej 
strony błyszczą wody Leniwki, 
nad którymi rozłożyły się wsie 
rybackie. Z prawej widnieje sza­
chownica pół. Zbliżamy się do So 
bieszewa. Tu zatrzymuje się pier­
wszy samochód.
P rzed Ośrodkiem Zdrowia gru­

pa dzieci czeka na lekarza. 
Wszystko przygotowane. Dr Bilo- 
wicki szybko rozpoczyna badania. 
Pielęgniarki notują, ważą, mie­
rzą, oglądają dzieci i przekazują 
lekarzowi.

W tym czasie inne grupy pie­
lęgniarek szczegółowo badają 
Stan sanitarny wsi. Wchodzą do 
każdego domu.

— No, no —- mówi kręcąc gło­
wą 7. niedowierzaniem 70-ciólet- 
nła staruszka -  tegom jeszcze 
nie widziała! Nawet darmo le­
czą.!

W Świbnie dwóch lekarzy pra- 
| cuje już od dłuższego czasu w 
! obszernych klasach szkoły pow- 
| szechnej.

— Co, -pociąłeś całą goleń — 
śmieje się lekarz, badając 10-1 et- 
niego pacjenta. — To nic. za trzg 
dni będziesz biegał jak zając. 
Siostrą, proszę przemyć. Morfina 
i bandaż. Potem zbadam go do­
kładnie. Następny!.

S T A N  Z D R O W O T N Y
z m e i e z t S a  s i c ?  n a

z ambulansem PCK przez Żuławy

Przed budynkiem szkoły zgro­
madziła się cała młodzież wsi. 
ToW. Stefan Woliński, Pełnomoc­
nik Zarządu Głównego PCK na 
Okręg Gdański i tow. Stanisław 
Czajkowski, naczelnik Wydziału 
Organizacyjnego, rozdają przy po 
mocy kierowniczki szkoły najbar 
dziej potrzebującym dzieciom da­
ry Polskiego Czerwonego Krzyża.

A jest ich sporo: obuwie, ubrań 
ka, zabawki i odżywki.

Radość obdarzonych nie ma 
granic.

— Patrz, Stasiu, jakie piękni 
wiatrówki!

— Ale i mocne. Z prawdziwej 
skóry — słychać dziecięce głosy. 
Dziewczęta mają również powód 
do radości. Stefa otrzymała weł­
nianą piękną sukienkę, a Jasia — 
płaszcz.

N astępna wieś — to pobliskie 
Przcgalino. Tutaj pracuje eki­

pa dr Chołodkowskiego, złożona 
z pielęgniarek i studentów z IV
i V roku Akademii Lekarskiej.

Zwykła dziesiętna waga zastę­
puje lekarską. W pierwszym po­
koju następuje ważenie i ogólne 

' oględziny. W następnym trzej Stu 
denci: tow.tow. Nowicki, Herbst

Rozdawanie, darów dla dzieci Kol Ml PCK we wsi śwtbw

i Skodziński poddają małych pa­
cjentów szczegółowemu badaniu.

Dr Chołodkowski z zadowole­
niem opowiada w przerwie pod­
czas badania:

„Musimy przejrzeć cale Żuła­
wy. Zaczęliśmy od północy i po­
suwać się będziemy stopniowo 
na południc. Nie opuścimy, ani 
jed.ne.j wioski i nie pozostawimy, 
ani jednego dziecka niezbadane­
go. Musimy przyszłemu pokole­
niu zapewnić tężyznę fizyczną, i 
zdrowie".

— Jakie są wyniki, doktorze? 
— pytamy,

— Badania jeszcze trwają, ale 
na podstawie dotychczasowych 
obserwacji można powiedzieć, że , 
dzieci są. przeważnie dosłatecs- j 
nic odżywiane.
A egnatny pośpiesznie ekipę, któ- 
&• ra przygotowuje się do wręczę 

i nia dzieciom darów. Spieszymy 
dalej, do innych wsi.

— Panowie również z PCK 
pyta trwożliwie przewoźnik na 
promie w Świbnie. — Czy jakaś 
epidemia wybuchła na Żuła­
wach. Kilkanaście już wozów 
przeszło na lewy brzeg Wisły i 
jeszcze nie koniec.?

— Nie. wybuchła żadna epide­
mia — mówi tow. Woliński —• 
lekarze właśnie pracują, aby je j  
nigdy nić było. .

Objeżdżamy wieś za wsią, VI 
Sołnicy dr Stanisław Bogucki zbo 
dal 80 dzieci. Ogólny stan zdro­
wia bardzo dobry. Stwierdzono 
tylko 5 przypadków krzywicy, 
początki gruźlicy u 2-ch osób i 5 
przerostów migdałów.

„Nie spodziewałem się lal: do­
brych wyników — mówi tir Bo­
gucki. — Bylcin prtywdow-iny 
ml znacznie gorsie. Takiego sia­
nu zdrowotności, nie spotykało 
się nigdy na dawnych wsiach 
polskich", .

Gdańsk — Światowid — „Opowieść o 
prawdziwym człowieku", początek 
seansów 17, 19, 21. Od lat 14.

Wrzeszcz — Bajka — „Dżulbars“ , do­
zwól: od lat 14. Początek seansów 
17, 19, 21, w niedzielę od 15-ej.

Wrzeszcz — capitol — „Noc w Casa­
blance“ , dozwol: od 14 lat. Począ­
tek seansów o godz. 17, 19 1 21.

Oliwa — Polonia — „Piękna przygo­
da“ , dozwol.. od lat 18. Początek 
seansów o godz. 17, 19 i 21, w świę-* 
ta od 15-ej.

Sopot — Bałtyk — „Valpone“ , dozw. 
od lat 18. Początek o godz. 17, 
19 i 21.

Sopot — Polnia — „Wakacje", dozw. 
od lat 18. Seanse: godz. 17, 19 i 21, 
w niedzielę od 15-tej.

Gdynia — warszawa — „Za wami pój­
dą inni", film polskiej produkcji, 
dozwol. od lat 14. Seanse w godz. 
16, 18,30 i 21.

Gdynia — Fala — „Trzeci szturm“ , 
dozw. od lat 14, początek seansów 
w godz. 18 i 20.30.

Gdynia — Atlantic — „Konik Garbu­
sek“ . Pierwszy kolorowy radziec­
ki film rysunkowy.
Początek o godz: 17, 19 1 21.

Gdynia — Goplana — „Niecierpliwość 
serca'1 — poez. seansów w godz. 
16, 18,30 i 21, w niedzielę od 13,30.

Gdynia — Promień — „Dwaj żołnie­
rze". Początek seansów w godz.
18,30 i 21, w niedzielę o 10,30.

'T ź a d i o
P R O G R A M  R O ZG Ł O Ś N I G D A Ń SK IE ,! 

na piątek, dnia 20 maja kr.
5,10 — sygnał czasu: 5,13 — Stresz­

czenie wiad. porannych. 5,20 — Kon­
cert. 6,00 — Dziennik poranny. 6,15 — 
Muzyka rozrywkowa. 6 30 — Gimnas­
tyka. 6,40 — Muzyka. 6,55 — Program 
dnia: 7,00 — Wiadomości dziennika 
porannego. 7,13 — Przegląd prasy sto­
łecznej. 7,20 — „Mozaika muzyczna“ .
8.00 — Streśzcz. wiad. Dziennika po­
rannego. 8,C5 — „Ogródki działkowe". 
8,15 — Koncert muzyki popularnej: 
8,35 — Wszechnica radiowa. 0,33 — 
Szkolna gazetka radiowa. 9,15 — Od­
czyt programu lokalnego. 11,40 —
Szkolna gazetka radiowa. 11,57 — Syg 
nał czasu. 12,04 — Wiadomości połud­
niowe. 12,15 — Muzyka rozrywkowa, 
12,20 — Audycja dla wsi. 12.50 — ,.Z 
naszych pieśni“ . 13,20 — Skrzynka 
PCK. 13,30 — Muzyka obiadowa. 14,00

Opowieść o Chopinie, ode. 13. 14.15
— Folklor bułgarski. 14,50 Informacje. 
14,55 — Wiad. miejscowe. 15.10 — Ką­
cik dziecięcy. 15,30 — Skrzynka tech­
niczna. 15,45 — piosenki. 10.03 — „Ja­
rosław Dąbrowski“ pog, 16.1» — 
Skrzynka PKO. 16.20 Muzyka sło­
wiańska. 16,45 — Przekrój tygodnia.
17.00 *- I dziehnik popołudniowy, i7.15
— Koncert dla przodowników prądy.
18.00 — „O rosnącym dobrobycie“ ,
audycja ..Służba Polsce“ . 18,15 — Prze 
glad prasy młodzieżowej, 13.'20 — Kon­
cert krakowskiej Ork. P. R 10,45 — 
II dziennik popołudniowy, 19.09 —
wszechnica radiowa. 19,20 — Festiwal 
nmsvki ludowej. Koftdert Symfonicz­
ny. 21,30 — Dziennik wieczorny. 22.0«
— Muzyka rozrywkowa. 32,45 — Co­
dzienny przegląd wydarzeń. 28,00 — 
Ostatnie wiadomości. 23,10 — KonCHrt

sy m fo n iczn y . 23,53 — P rog ra m  n*
dzień następny.
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W  większym jeszcze stopniu
wykorzystamy nasze rezerwy gospodarcze
O lepszą organizację współzawodnictwa pracy

Jednym z najważniejszych za- 
gadnień  ̂ jakie rozważane bętlzie 
przez l i  Kongres Związków Za­
wodowych, jest niewątpliwie dal­
szy rozwój współzawodnictwa pra 
cy i jego pogłębienie.

Historia ruchu współzawodni­
ctwa, które powstaje wszędzie 
tam, gdzie obalono władzę kapi­
talistów i obszarników i gdzie 
Wąsy pracujące objęły w kraju 
władzę, jest w Polsce z natury 
rzeczy krótka. Ruch ten jednak 
rozwinął się w naszym kraju ży­
wiołowo i burzliwie. Skromnym 
jego zadatkiem, był zainicjowa­
ny w sierpniu 1945 r. przez 
ZWM-owców młodzieżowy wyścig 
pracy, w którym uczestniczyło 
3.600 młodocianych robotników. 
W rok później młodzieżowy wy­
ścig pracy ogarnął już ponad 100 
tysięcy osób.

Przełomu w tym ruchu doko­
nał tow. Wincenty Pstrowski, któ 
ry w lipcu 1947 r. wykonał 260% 
normy i wezwał górników do o- 
®iągnięcia jeszcze lepszych rezul­
tatów w pracy. Górnicy podjęli 
ten apel i odtąd ruch współza­
wodnictwa stale się rozwija i ob- 
j?ł wszystkie gałęzie gospodarki 
narodowej. Dziś współzawodniczy 
Już ponad 975 tysięcy ludzi.

NOWY WYŻSZY ETAP
Jednocześnie w ruchu współza­

wodnictwa zaszły poważne prze­
miany jakościowe. Początkowo 
Przeważało współzawodnictwo in­
dywidualne, później dopiero po­
wstało współzawodnictwo zespo- 
ł°we. między poszczególnymi od­
działami, zmianami, fabrykami, 

n nawet gałęziami przemysłu. 
c zyh Kongresowy w listopadzie 
r- ub. podniósł współzawodnictwo 
na wyższy poziom dzięki podej­
mowaniu konkretnych zobowiązań 
Produkcyjnych na ściśle określo­
ny termin. Zobowiązania zaś pier­
wszomajowe i podejmowane obec­
nie zobowiązania dla uczczenia 
Kongresu Zw. Zaw. obejmują 
Już nie tylko zwiększenie czy też 
Przyśpieszenie produkcji, lecz tak 
Ze podwyższenie .jej jakości i po­
głębienie, systemu oszczędnościo­
wego. Wprowadzenie sprawy o- 
Szozędnośel jako jednego z głów­
nych czynników współzawodni­
ctwa Świadczy, że wchodzimy w 
Sowy wyższy etap gospodarowa 
hia, pozwalający -,v 'Większym niż 
dotychczas stopniu wykorzystać 
hasze rezerwy gospodarcze.

Współzawodnictwo wkroczyło 
również szerzej na teren poza go­
spodarczy i coraz częściej, szcze­
gólnie obecnie, w okresie poprze­
dzającym Kongres ruchu zawo­
dowego, przyśpiesza rozwój dzia­
łalności kulturalno - oświatowej, 
zwalczanie analfabetyzmu oraz 
udoskanala akcję socjalną, czy też 
akcję higieny i bezpieczeństwa 
pracy.
PONADPLANOWE MILIARDY 

ZŁOTYCH
Wzmożenie wydajności pracy 

dle, uczczenia zjednoczenia klasy 
robotniczej, wzbogaciło kraj to­
warami o wartości 6 miliardów 
złotych. Zobowiązania pierwszo­
majowa, wprowadzające do współ 
zawodnictwa nowy element — e- 
lement oszczędności, dały jeszcze 
lepsze wyniki. Wykonane dotych­
czas zobowiązania produkcyjne 
przed Kongresem Zw. Zaw. mają 
wartość 1,2 miliarda. Współza­
wodnictwo pracy zatem, jako źró­
dło stale wzbierającego potoku 
towarów, stanowi jedną z dźwigni 
rozwoju gospodarczego kraju i 
wzrostu dobrobytu świata prący. 
Jest ono zarazem dowodem doj­
rzałości politycznej i wysokiej 
świadomości klasowej mas pracu 
jących, które wkroczyły na właś­
ciwą drogę, wiodącą do socjali­
zmu.

Jednakże utrwalenie ulepszo­
nych metod pracy, zastosowanych 
w okresie czynu’ kongresowego, 
czy wykonania zobowiązań pier­
wszomajowych oraz dalszy roz­
wój współzawodnictwa pracy, wy 
maga starannej i troskliwej opie­
kł nad tym ruchem ze strony Ko­
mitetów Współzawodnictwa, któ­
re są organami związków zawo­
dowych.
USPRAWNIĆ PRACĘ ORGA­

NÓW ZW. ZAWODOWYCH
Niestety, większość tych Komi­

tetów nie panuje organizacyjnie 
nad ruchem współzawodnictwa w 
terenie, nie kieruje nim i nie 
sprawuje nad nim dostatecznej 
kontroli. Do wielu z nich wkradły 
się tendencje biurokratyczne, wie­
le regulaminów współzawodni­
ctwa jest skomplikowanych i nie­
zrozumiałych dla robotnika i nie 
elastycznych, a więc nie uwzgięd 
niających bogactwa form i treści 
tego ruchu. Większość regula­
minów odznacza się brakiem ści­
śle określonej 1 słusznej definicji 
przodownika pracy w każdej bran

ży. Wreszcie Komitety Współza­
wodnictwa nie wykazały dostate­
cznego zainteresowania i pomocy 
racjonalizatorom produkcji i wy­
nalazcom robotniczym oraz nie 
zorganizowały należytej ewidencji 
i statystyki współzawodnictwa.

Centralny Komitet Współza­
wodnictwa Pracy przy KCZZ pod 
jął energiczne kroki w celu po­
prawy tego stanu rzeczy, czego 
wyrazem są m. in, odbywające 
się obecnie branżowe narady pro- 
dukcyjno-oszczędnościowe poszczę 
gólnych gałęzi przemysłu.

Doświadczenia wielu Komite­
tów Współzawodnictwa, które o- 
siągnęły poważne sukcesy, jak 
np. w przemyśle węglowym, włó­
kienniczym czy papierniczym, O; 
raz wyniki narad wskazują, że 
należyty rozwój ruchu współza­
wodnictwa uzależniony jest od po 
pularyzacji planów produkcyj-

„HARRY SMITH ODKRYWA AMERYKĘ' 
SOPOCKIEJ

r  —  JfA SCENIE

nych i oszczędnościowych wśród 
załóg robotników, od dokładnego 
zaznajomienia ich z planami po­
jedynczych maszyn i robotników
i podejmowania dopiero na tej 
podstawie konkretnych zobowią- | 
zań.

Niezmiernie istotnym zagadnie- | 
niem jest również wciągnięcie 
w najszerszym zakresie do współ- ; 
zawodnłctwa majstrów i inteli­
gencji technicznej oraz upowszech 
nienie metod pracy przodowni­
ków. racjonalizatorów, wynalaz­
ców'oraz mistrzów oszczędności, 
którzy muszą być otoczeni wszech 
stronną opieką i pomocą.

Kongres Związków Zawodo­
wych przedyskutuje gruntownie 
problem współzawodnictwa i nie­
wątpliwie opracuje wytyczne, któ 
re zapewnią temu ruchowi dalszy, 
wszechstronny rozwój.

J. F. Ch.

Sztuka Konstantego Simonowa pt. „Harry Smith odkrywa 
Amerykę,“ cieszy się dużym zainteresowaniem publiczności Wy 
brzeia. Na zdjęciu scena w gabinecie redakcyjnym Mac Pher- 
sona (Jerzy Rygier) z lewej renegat Gooldc (Stefan Chorzew- 

ski), z prawej Leon Łuszczewski, jako Harry Smith

Shrońmy naszą młodzież przed jadem kosmopolityzmu
Już nie raz pisano o kosmopoli­

tyzmie i wyjaśniano jego istotę, 
ale wydaje mi się, że zagadnienie 
to wśród wielu przedstawicieli in­
teligencji jest bardzo często albo 
nieznane, albo zgoła opacznie u- 
tożsamiane z internacjonalizmem. 
Sądy takie o kosmopolityzmie, o 
burżuazyjnym kosmopolityzmie po­
kutują i wśród nas — nauczycieli. 
Ponieważ nauczyciel w swej co­
dziennej, żmudnej pracy musi mieć 
jasną drogę, po której piędzie 
swych wychowanków, ponieważ w 
swej codziennej pracy polityczno- 
wychowawczej musi ściśle i zde­
cydowanie ujmować każde zagad­
nienie, a już ze specjalnie wy­
ostrzoną czujnością klasową pod­
chodzić do problemu burżuazyjne- 
go kosmopolityzmu, uważam, że 
do zagadnienia tego trzeba powró­
cić, tym bardziej, że w drugiej 
połowie maja będzie ono tematem 
prac nauczycielstwa związkowego 
w ramach konferencji samokształ­
ceniowych. Dla omówienia tego 
zagadnienia' i ścisłego sprecyzowa­
nia stanowiska, Zarząd Okręgu 
Gdańskiego Z. N. P.. zwoial w tej 
sprawie specjalne posiedzenie roz­
szerzonego plenum w dniu wczo­
rajszym.

Hałaśliwa propaganda nowoupie- 
czonych kosmopolitów próbuje prze

konać świat o świetlanej i szczę­
śliwej erze, jaką przyniesie ludz­
kości „dolarowy uitrairnperializm“ 
w postaci „Stanów Zjednoczonych 
Europy“ , „Republiki Światowej", 
„państwa światowego“ itp. recept 
na uszczęśliwienie ludzkości. Nie 
jest to jednak przeszkodą, by w 
USA murzyni byli w dalszym cią­
gu gnębieni i by lala się krew In­
donezyjczyków, by Vietnamczycy 
byli w sposób okrutny zmuszani 
do uległości wobec imperialistów, 
by Grecy musieli toczyć krwawą 
walkę o wyzwolenie ojczyzny z 
pod ucisku dolarowego. Aż do 
złudzenia przypomina to wszystko 
znane nam metody hitlerowskie.

Dolar dążąc do panowania nad 
światem, używa kosmopolityzmu 
jako swego narzędzia. Obóz impe­
rialistycznych podżegaczy wojen­
nych próbuje w ten sposób podpo­
rządkować sobie inne kraje, zaha­
mować wzrost i konsolidację sił 
pokojowych świata.

Nauczycielstwo polskie uzbrojone 
w ludowy patriotyzm i poczucie 
więzi z masami pracującymi Pol­
ski i całego świata, przejżawszy 
zbrodnicze plany imperialistów, 
stwierdza, że za kosmopolityzmem 
kryje się dążenie do agresji i pod-

DWIE DROGI
0 patriotycznych księżach i „sobie-pankach“ w sutannach
^ Proboszcz z pow. Gubin, ks 
Stefan Dobrzański, którego 

w yraża pełną solidarność 
^ oświadczeniem rządu W spra 
Kje kościoła — jasno, i u czci- 
"tó  patrzy na świat.

»Obserwują życie i widzę., że 
? asze państwo um ożliw ia zdó­
b c i e  ośw iaty szerokim rżę* 
“Som obywateli, że buduje sie 
. °i'az w ięcej szkół, że zmierza­
my do dobrobytu. M oim  celem 
Jest również rozw ój naszej o.j- 
Vzyzny”  — pisze w  swym  li- 

ks. Dobrzański.
Podobnie, jak  ks. Dobrzań­

ski, m yśli i ks. Szczęśniak, któ 
ry, w czasie kazania w koście­
le w  K ęsow ie kolo Tucholi, o* 
świadczą: „R ząd L udow y gw a­
rantuje nam spokój i pom oc” .

Księży, uczciw ie patrzących 
na życie, w  P olsce jest dużo. 
Zdają  sobie sprawę z donio­
słości przemian, zachodzących 
w  Polsce, z ich w ielk iej w agi 
dla rozwopu kraju, dla dobra 
ludu pracu jącego, ks- Faust- 
man, k tóry  w liście do R edak­
c ji „G łosu W ielkopolsk iego” 
w yraził pełną solidarność z o- 
świadczeniem  rządu, księża

W STALINGRADZKIEJ FABRYCE TRAKTORÓW

li!

Ładowanie gotowych traktorów.

Now ak i Mazur, odznaczeni 
K rzyżam i Zasługi — księża, 
którzy w yw iezieni w  czasie 
w o jn y  do Niem iec, od p ierw ­
szych chw il powstania P o l­
ski Ludow ej, w zyw ali do .po­
wrotu do kraju, a natychm iast 
po przyjeździe rozpoczęli p ra ­
cę w  sw ych parafiach.

K siądz W żołek, ze wsi Dio- 
traw in na Lubeiszczyżuie — 
przeciw nie — stara się szko­
dzić jak  może ludziom  pracy  
w P olsce i  ich państwu. Ks. 
W żolek nam awia w ięc z am bo­
ny, b y  działkowieze, k tórzy do­
stali drzewo • na budowę za­
gród, drzewo sprzedali, lub 
zużyli na opał. Ks. W żolek 
w ykorzystu je ca ły  sw ój auto­
rytet, b y  w ieś P iotra  win utrzy 
m ać w  stanie zacofania. Ks. 
W żołek realizuje politykę 
sw ych moccklawców.

A  jaka jest ta polityka, prze 
konało w szystkich oszczercze 
i kłam liw e w ystąpienie ks. 
Czajki, który, w  czasie proce­
s ji w  dniu 3 m aja  w yg łosił — 
zamiast kazania —- przem ów ie­
nie polityczne, wym ierzone 
przeciw  władzom Polski L udo­
w ej. Przem ów ienie pełne by ło  
oszczerstw o rzekom ym  prześlą 
dowaniu kościoła  w  Polsce.

Ks- B iskup Czajka nie chce 
w idzieć konkretnych faktów, 
w oli n ie dostrzegać .swobody 
praktyk re lig ijn ych  i daleko 
idącej to lerancji naszego . rzą­
du, odznaczenia K rzyżam i Za­
sługi patriotycznych  księży.

W śród  odznaczonych znajdu 
j.e się odznaczony pośm iertnie 
ks. Paw łow ski, powieszony 
przez N iem ców  w  obozie w  Da 
chau, ksiądz, k tóry  przeciw ny 
b y ł polityce, prow adzonej w 
czasie okupacji przez część 
w yższego duchow ieństw a z b i­
skupem K aczm arkiem  na cze- 

, Ie- A  biskupow i Czajce bliż- 
! szym jest w łaśnie biskup Ka- 
| czmarek, niż c i księża, którzy 
. w ystępow ali przeciw  okupan­
towi. B o  biskup Czajka, to 
przedstaw iciel tej części w yż­
szego duchowieiistwa, które­
mu w yraźnie chodziło o zao­

strzenie stosunków m iędzy 
Państwem a K ościołem , o sia­
nie zamętu w  kraju , o ham o­
wanie procesu rozw oju  P o l­
ski Ludow ej.

Prow okacyjne przem ówienie 
biskupa C zajki odsłania rze­
czyw iste oblicze reakcyjnej 
części duchowieństwa. Postępo 
Wanię ks. W żołka m ówi le­
p ie j, niż słowa, do czego dąży 
taka właśnie polityka  części 
reakcy jnego kleru.

L ist ks- Dobrzańskiego, ks. 
Faustmana, coraz liczniej na­
p ływ ające listy  w ielu patrio­
tycznych księży, świadczą, że 
reakcyjną polityka Wyższych 
władz kościelnych nie cieszy 
się bynajm niej uznaniem u- 
czciw ie spełn ia jących  swe oho 
w iązki duszpasterzy.

U siłow aniom  siania zamętu 
przeciw staw iają ks. Faustman 
i inni, konkretne fakty  — 
przykłady rozw oju  gospodar­
czego, wzrostu dobrobytu, swo 
body  praktyk relig ijnych .

Mirosława Grabowska

J bojów, że w ten sposób chee się 
’ stępić uczucie patriotyzmu i uczy­
nić narody niewrażliwymi na ogra­
niczenie ich suwerenności T osiąg­
nąć późniejsze całkowite ich ujarz 
mienie.

Z łatwością dopatrzeć się może­
my, jak różnymi sposobami agenci 
kosmopolityzmu rozpuszczają teo- 
ryjki obliczone na podważenie wia­
ry w silę również i naszego naro­
du. Chcą oni wytrącić narodom 
budującym ustrój socjalistyczny 
oręż walki, jakim jest dynamiczny 
patriotyzm i internacjonalizm mas 
pracujących.

Niektórzy z pośród nas nauczy­
cieli czasem wpadają jeszcze nie­
stety w przesadę w wartościowa­
niu dóbr kulturalnych na korzyść 
Zachodu. W rozmowach na ten te­
mat ,a nawet na lekcjach daje się 
niekiedy zauważyć ton serwilistycz 
nego, bałwochwalczego stosunku 
do kultury burżuazyjnej. Stwarza 
to podatną glebę dla zatruwania 
duszy młodzieży kosmopolityzmem.

W pracy pedagogicznej trzeba 
szerzej sięgać do skarbnicy dorob­
ku naszej literatury, nauki i sztu­
ki, a nie poddawać się wypaczo­
nym tendencjom uczonych burżu- 
azyjnych, odmawiających naszemu 
narodowi oryginalnej twórczości i 
wyprowadzających każdy przejaw 
życia duchowego z wpływów Za­
chodu.

Dlatego Z. N. P. chce zmobili­

zować uwagę nauczycielstwa na­
szego województwa, aby świado­
mie na lekcjach rozprawiali się z 
kosmopolityzmem kształtując świa­
domość młodzieży w duchu patrio­
tyzmu ludowego. Każdą okazję w 
pracy naszej w szkole wykorzystać 
musimy do przepajania powierzo­
nej nam młodzieży głęboką wiarą 
w siły naszego narodu.

Musimy w naszej młodzieży 
wzmocnić poczucie braterstwa z 
postępową i walczącą o swoje pra­
wa młodzieżą całego świata. Zde­
cydowanie i bezwzględnie krzewić 
musimy szacunek i braterstwo dla 
Związku Radzieckiego i demokra- 
cyj ludowych. Z wyjątkowo za­
ostrzoną uwagą czuwać należy, 
by szkodliwe wpływy nie przeni­
kały do murów polskiej szkoły. 
Codzienną naszą pracą wychowaw­
czą winniśmy kształtować powie­
rzoną nam młodzież w przekona­
niu, że — jak powiedział Bolesiaw 
Bierut — „ideologia suwerenności 
i patriotyzmu ludowego i socjali­
stycznego, oparta na proletariackim 
internacjonalizmie, prowadzi do 
maksymalnego rozwoju sil wy­
twórczych, do upowszechnienia i 
rozkwitu kultury narodowej, do 
wszechstronnego rozwoju wszyst­
kich twórczych sił narodu“ .

Henryk Dankowski,
Przewodniczący Woj. Żarz.
Związku Naucz. Polskiego^

P A R Y Ż . . .
P A R Y Ż !

Wielki reportaż W A N D Y  WASILEWSKIEJ  

n a p i s a n y  s p e c j a l n i e  dla t y g o d n i k a

» K O B I E T A «
znajdziecie tn numerze 19.
Już jest in sprzedaży.

p r ze d s ię b io r st w o  r o b ó t
INŻYNIERYJNO MORSKICH GDAŃSK - HOLM

poszukuje
MA J S T R A  K A P A R O W E G O

na wyjazd do Szczecina
Warunki do omówienia w C e n t r a l i  PRIM 

Gdańsk - Holm. ' 1396/R

GDAŃSKI u r z ą d  m o r s k i
poszukuje

MASZYNISTEK i KREŚLARZY
od zaraz

Zgłoszenia z życiorysem przyjmuje Wydział Perso­
nalny, Wrzeszcz, Morska 82. 1405/k

O G Ł O S Z E N I E  K O N K U R S U
DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH 

W Gdańsku
ogłasza konkurs na dzierżawę bufetów kolejowych 

na stacjach:
Bydgoszcz wąskotorowa, Elbląg - Zdrój, KislePce, 
Kościerzyna, Nowy - Staw, Pelplin, Skórcz 
i Wierzchucin.

Termin składania ofert do dnia 8. 6. 49 r. o godz. 
13.00. Warunki konkursu ogłoszone na większych sta­
cjach. Bliższych informacji udziela się w Dyrekcji 
OKP w Gdańsku pokój 153 w gOdz. ód 9—12-ej. 1436/k

SPRZEDAMY 
w drodze przetargu

S A M O C H Ó D  OS OBOWYj
FO RD - E IFE L  N A  CHODZIE)

Składanie ofert do 30 maja br. Otwarcie ofert dnia 
31 maja o godz. 12-tej.

P.Z.G.S. „Samopomoc Chłopska"
1434/ _______________Starogard, PI._ l_ Maja l«.n

WADERŚKI JANUSZ zagu­
bił dokument F.U.R. Szcze­
cin, wydany 3. V. 1943 r. 
Nagrodę wypłaci, Oliwa' 
Piastowska 20. 1419
POTRZEBNY natychmiast 
rutynowany buchalter. O- 
ferty proszę składać, Spół­
dzielnia Inż. Bud. „Filar“ 
Wrzeszcz, ul. Wiązowa la.

_____1417
ZA DŁUGI żony Miron Re­
giny nie odpowiadam. Mi­
ron Mieczysław. 1423
SKRADZIONO dowód oso­
bisty PKP Gdańsk, na na­
zwisko Łeszczak Marła, 
Gdańsk._______________ 1432
ZGUBIONO legitymację 
Zwjążku Transportowców 
wydaną 29. I. 1948 r. Wie- 
wlofoVską 3tefania, 1433

ZGUBIONO kartę repatria­
cyjną Kowno, CzerechOwicz 
Bronisław, żona Stanisława, 
odcinek zameldowania, ksią 
teczkę wojskową RKU Ko­
wno, metrykę urodzenia, 
metrykę ślubu. 1403.
ZGUBIONO książkę mel­
dunkową Elbląg, PI. Wol­
ności 10. Z .O.M._______ IMS
ZGUBIONO legitymację
PPR, zaświadczenie PU3P,
świadectwo egzaminu D.Ó. 
K.P. Gdańsk, legitymację 
Zw. Zaw. Murzyński Tade­
usz, Lębork, Tczewska.

___________ 1424
ZGUBIONO kartę RKU 605 
Grajewo, zaświadczenie c- 
bywatelstwa polskiego, me­
trykę urodzenia, zameldo­
wanie. Kuczyński Tadeusz 
Lębork, Tczewska 14-1.

142»
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CHYCHŁA
k o n t u z j o w a n y
Zwycięstwo odniesione w ubie 

głą niedzielę nad Kolczyńskim 
okupił Chychła kontuzją, która 
mole uniemożliwić mu wyjazd 
na mistrzostwa Europy do Os­
lo. Okazuje się, że as atutowy 
reprezentacji Eolski, jeden z. fa-

Niewesołe perspektywy Lechii
Niewesoło przedstawia się sytu­

acja, w jakiej znajduje się obecnie 
gdańska „Lechia“ . W okresie, kie­
dy drużyna wykazuje duży spadek 
formy, musi zmierzyć się z jed­
nym z najlepszych obecnie zespo­
łów ligowych w Polsce

dą przypuszczalnie zbyt „gościn­
ni“ także i dla Benjaminka Ligi.

Ciekawi jesteśmy, co wpłynęło 
na to, że drużyna „Lechii“ , która 
zarówno w ub. sezonie, jak i na 
początku sezonu obecnego rokowa­
ła jak najlepsze nadzieje na przy­
szłość, tak prędko obniżyła swoje

. _ „  _ z poz-
worytów na mistrza Europy w i nańskim ZZK. _____ , -__ r-r ----  ------
wadze pólśredniej ma pęknięty j Kolejarze, którzy rozgromili o- i loty. Obserwując grę z AKS-em 
kciuk u prawej ręki. Jak nas in j statnio LKS i uporali się z groź- | odnieśliśmy wrażenie, że zespół 
formuję kierownictwo*ol>07U kon j ną „Polonią“ warszawską, nie bę- gdański utracił nie tylko kondycję, 
dycyjnego w Oliwie. Chychła ma 1 ———— —————————————————— — — — — —— —
rękę w gipsie i przez 10 dni nie 
będzie mógł wziąć udziału w tre­
ningach. Nie wiadomo też, czy j 
do czasu wyjazdu reprezentacji

Przed zawodami młodzieży szkolnej
u Elblągu i Tczewie

— ~ - - i Kuratorium Okręgu Szkolnego
Eolski do Oslo kontuzja będzie j Gdańskiego zawiadamia młodzież 
wyleczona, szkolną, biorącą udział w rozgryw

Szybki rozwój „Zwiqzkowca“
13 kół zostało już zorganizowanych

Zwiazko- tucjach: .1. C. Z. P. P. W. — 
■ ~ ' ""  2. Fa-Zrzeszenie Sportowe 

wiec“ Okręg Gdański, zorganizo­
wało na terenie woj. gdańskiego 
13 kól sportowych. Część kól zo­
stała zaopatrzona w sprzęt spor­
towy w postaci pantofli, koszulek, 
spodenek, piłek i siatek.

W najbliższym czasie pozostałe 
koła otrzymają podstawowy sprzęt 
sportowy.

Idea umasowienia sportu i sze­
rzenia kultury fizycznej znalazła 
szeroki oddźwięk wśród mas pra­
cujących, które niejednokrotnie sa­
morzutnie przyczyniają się do or­
ganizacji kół sportowych.

W chwili obecnej istnieją  ̂ koła 
sportowe przy następujących insty-

Mecz zapaśniczy
Polska — Bułgaria
w niedzielą, 22 bm
WARSZAWA. W niedzielę, dn. 

22 bm., o godz. 19-tej odbędzie 
się na kortach WKS „Legia“ mię 
dzypaństwowy mecz zapaśniczy 
Bułgaria — Polska. Zawodnicy poi 
scy, którzy przebywają na obozie 
kondycyjnym przeszli szereg eli­
minacji, po których ustalony zo­
stał skład drużyny reprezentacyj­
nej.

kach piłki ręcznej w dniu 29 bm. 
w Tczewie i Elblągu, że ci z u- 
czestników rozgrywek, którzy za­
kwalifikowali się do finału woje­
wódzkiego biegów narodowych, 
winni bjrć zastąpieni w rozgryw­
kach piłki ręcznej przez graczy 
rezerwowych swoich drużyn.

ale i chęć do gry. Pozwolono na 
rzucić sobie system gry półgórnej, 
który wymaga nie tylko szybko­
ści, ale i opanowanej gry głową. 
Drużyna ZZK nie hołduje wpraw­
dzie temu systemowi, jednakże ze 
względu na twardość i wyjątkowo 
szybki i bramkostrzelny atak, ja­
ki posiada, jest zdecydowanym fa­
worytem niedzielnego spotkania.

Dalsze mecze ligowe, jakie ro­
zegrane zostaną w nadchodzącą 
niedzielę, przedstawiają się nastę­
pująco: w Krakowie „Wisła-Gwar- 
dia“ zmierzy się z warszawską 
„Legią“, w Warszawie „Polonia“ 
gościć będzie AKS (Chorzów), w 
Chorzowie „Ruch“ grać będzie z 
„Górnikiem“ (Szombierkami), w Ło­
dzi LKS pokusi się o zwycięstwo 
nad „Cracovią“ i wreszcie w By­
tomiu „Polonia B“ gościć będzie 
poznańską „Wartę“.

f i la  k o r i f z o n c i a

Wrzeszcz, ul. Batorego 26; 
bryka Futrzarska — Gdańsk, ul. 
Łąkowa 35—38. 3. Rej. Urz. Telef. 
Teiegr. — Gdańsk, ul. Długa 22. i 
4. Obw. Urz. Poczt. — Gdańsk, 
ul. Bojowców 7-8. 5. G. U. M. — 
Wrzeszcz, ul. Morska 22. 6. Pań- 
stwowe Gospod. Rolne—Wrzeszcz, 
ul. Danusi 4. 7. Urząd Poczt. Gdy 
nia 5 — Gdynia, ul. Waszyngto­
na 1. 8. „Dom Prasy“ — Gdańsk, 
ul. Targ Drzewny 7. 9. P. K. S.— 
Gdańsk, ul. Wałowa 14. 10. „Mo­
tozbyt“ — Oliwa, ul. Grunwaldzka 
339. II. „Portorob“ — Nowy Port, 
ul. Oliwska 35. 12. G. U. M.
Holm (wyspa). 13. „Dalmor“ — 
Gdańsk, ul. Wiesława 1. Daisze ko­
ła są w trakcie organizacji.

Aby uczcić Kongres Związków 
Zawodowych, Zrzeszenie Sportowe 
„Związkowiec“ zobowiązało się do 
zorganizowania 3 kół sportowych 
ponad zaplanowaną na 1949 r. ilość 
15 kól.

Kola sportowe „Związkowca 
zrzeszają w naszym wojewódz­
twie 1807 osób, w tym 519 ko­
biet.

W dniach 28 i 29 maja br. zo­
stanie zorganizowany dia kól spor­
towych Z-S. „Związkowiec tur­
niej siatkówki męskiej i _ żeńskiej.

Wszyscy członkowie kół wezmą 
poza tym masowy udział w zdo­
bywaniu Odznaki Sprawności Fi-

Kielas, Mańkowski i Boniecki
startujq w biegu IKP w Bydgoszczy

Restauracja,
czy pijalnia wód „gazowych'

Przeznaczeniem restauracji po­
winno być przede wszystkim przy 
gotowanie posiłków dla tych, któ­
rzy nie mogą zjeść obiadu w do­
mu. Nie wszystkie jednak restau­
racje na Wybrzeżu spełniają to 
zadanie. Np. w Restauracji Oby­
watelskiej w Orłowie już o go­
dzinie 16.00 nie można dostać nie 
tylko obiadu popularnego, ale 
nic w ogóle gorącego do jedzenia. 
W godzinach popołudniowych Re­
stauracja Obywatelska służy jedy 
nie jako pijalnia wód „gazo­
wych“.

BYDGOSZCZ. W dniu 26 bm. 
odbędzie się w Bydgoszczy 4-ty 
doroczny bieg na przełaj Ilustro­
wanego Kuriera Polskiego.

Na. liście zgłoszeń figurują, o- 
prócz wielu młodych biegaczy, 
Kurpesa (zwycięzca biegu IKP w 
r. 1946), Jańczyk z ŁKS „Włók­
niarz“, Dzwonkowski (zwycięzca 
biegu IKP w r. 1947), Swinar-

ski (,.Spójnia—Zryw“'). Dalsi za­
wodnicy to Korban, Boniecki, Ol­
szewski, Kielas i Mańkowski z 
gdańskiej „Lechii“, najlepszy bie­
gacz Warszawy — Czajkowski, 
czołowi biegacze poznańskiej 
„Warty“ . Wierkiewicz, Rogalski, 
doskonały zawodnik poznańskiego 
„Drukarza“ -— Płotkowiak. mistrz 
Pomorza — Łowicki („Pomorza- 

i nin“ Toruń) i wielu innych.

I 1 K 3

H ; ■ 7 rf.y motocyklowy (I-sza eliminacja du 'I''
wyrh Mistrzostw Polski) w Warszawie. Aa zdjęciu — Bieg Ul, 

na wirażu Cieszkowski (U ), Rzymek (62) i Gogulski (,■>)

Wielkie igrzyska sportowe
szk ó ł Z jed n o czen ia  E n ergety czn ego

W dniach od 21 do 22 bm. od 
będą się w Gdańsku wielkie igrzy 
ska sportowe młodzieży wszyst­
kich szkół należących do Zjedno­
czenia Energetycznego Polski 
północnej.

W zawodach weźmie udział 5 
reprezentacji szkół Zjednoczenia 
Energetycznego tj. Zjednoczenia 
Szczecińskiego, Poznańskiego, Ól- 
--t-niskiego, Pomorskiego i Gdań 
skiego.

W ramach igrzysk odbędzie się 
m. in. turniej eliminacyjny piłki 
koszykowej, siatkowej i piłki no­
żnej, dlo ogólnopolskich igrzysk, 
które zorganizowane zostaną w 
Zabrzu w dniach od 30 czerwca 
do 3 lipca br.

W skali ogólnopolskiej igrzyska

rozegrane zostaną w 3-ch gru­
pach: Polski Północnej, Południo­
wej i Centralnej.

Tenisowe mistrzostwa
Francji

PARYŻ. W środę rozpoczną się 
na kortach stadionu Rolland Gar- 
ros w Paryżu tenisowe mistrzo­
stwa Francji w konkurencji mię­
dzynarodowej. W zawodach weź­
mie udział ponad 150-ciu tenisi­
stów z 19-tu krajów, m. in. z Cze 
chosłowacji, Szwecji, Włoch, 
Francji, Stanów Zjednoczonych. 
Węgier i Anglii.

IM A S I  C Z Y  T  E  ł J

W  Drewnicy sprzedaje się masło
u; n iem ieckim  opakotuaniu

Dnia 13 maja br. zakupiłem w 
prywatnej mleczarni na Żuła­
wach we wsi Drewnica u ob. 
Wilkemana masło opakowane w 
autentyczny niemiecki maślany 
papier pakunkowy z napisem 
„Deutsche Feine Molkereibutter 

— Milch- und Fettwirtschaftsge- 
biet Pommern“.

Ob. Wilkeman był przed 1939 
r. właścicielem mleczarni w 
Gdańsku.

Papier przesyłam w załączeniu 
i zapytuję, czy polskie masło po­
winno być sprzedawane w nie­
mieckim opakowaniu.
J. Sz. (nazwisko znane redakcji).

zycznej.

Ć w i e r ć f i n a ł y
pucharu Davisa
WARSZAWA. W rozgrywkach 

III rundy strefy europejskiego pu 
charu Davisa spotkają się nastę­
pujące państwa:

Czechosłowacja z Francją, Wę­
gry ze Szwajcarią, Szwecja z Ju­
gosławią i Włochy z Chile.

* * *
LONDYN. W meczu o puchar 

Davisa Chile pokonało Egipt 3:2. 
Decydujący punkt dla Chile zdo­
był Balbiers, bijąc Coena 2:6, 6:4, 
S:6, 6:1.

S ö lo l f e r c ib t t t i c e
I ungtfofgg-wTj ..
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Oboioiązkiem odpowiednich 
władz jest zbadanie tego skan­
dalicznego wybryku i pociągnię

no właściciela mleczarni jak i 
winnych karygodnego zaniedba­
nia urzędników starostwa gdań-

cie do odpowiedzialności żarów- skiego. (Red.)

Dyrekcja lasów państwowych wyjaśnia
W odpowiedzi na. naszą notat­

kę, umieszczoną w Nr 420 z dnia 
3 bm. pod tytułem ,,Nadleśnic­
two Skrzeszewo zaniedbuje swo­
je obowiązki“ Dyrekcja, Lasów 
Państwowych Okręgu Gdańskie­
go wyjaśnia:

„Słabe tempo wywozu drewna 
tartacznego w Nadleśnictwie 
Skrzeszewo do Tartaku Państsćo 
wego w Kolbudach zostało wy­
wołane niekorzystnymi warun­
kami atmosferycznymi w okre­

sie zimowym, wpływającymi u- 
jemnie na star. dróg. Do czasu 
zakończenia wiosennych prac roi 
nych zaopatrzenie tartaku w su­
rowiec następuje z Nadleśnic­
twa Sobowśdze i Mirachowo z 
zapasów znajdujących się na sta 
cjach kolejowych, W obecnej 
chwili stan razowca ną placu 
tartacznym zabezpiecza pracę na 
okreś jednego ńtiesiSća. Dosta­
wa surowca w tej, chwili została 
już bardziej usprawniona i trwa 
bez przerwy“.

O D p t & W I E D Z B  ł ł E D M O I

KS. PROBOSZCZ E. KAMIŃ­
SKI, SIERAKOWICE. Sprawdzo­
ne przez nas okoliczności i treść 
rozmowy, jaką miała w jedną 
z ubiegłych niedziel grupa, robot­
ników Stoczni Gdańskiej z księ­
dzem w Sierakowicach potwier­
dzają całkowicie słuszność nasze 
go artykułu. To, że rozmówcą 
robotników był jakiś inny ksiądz 
a nie proboszcz Sierakowic, ab­
solutnie nie zmienia istoty spra- 
wy.

PRACOWNIK STOCZNI PÓŁ­
NOCNEJ. Uwagi Wasze okazały 
się słuszne. Dzięki W aszci ini' r- 
wencji usunięto na czas zaistnia­
łe braki. Prosimy w dalszym 
ciągu o natychmiastowe a’umao- 
wanie redakcji w podobnych, wy­
padkach.

OB. MACIEJEWSKI, WIERZ­
CHUCINO. Sprawa przez Was 
poruszona jest w trakcie załat­
wiania.

Ilia Erenburg
B U R Z A

tłum. St. Strumph -  Wojtkiewicz (192)
—  A Niemcy krzywdzili? —  zapytał Krylów.
—  Zaraz po przyjściu grabili, samowar mi wynieśli, 

budzik. Ale później nie zagla.dali tu...
Do rozmowy wtrącił się nagle chłopiec:
—  Mamo, Otto przychodził co wieczór.
—  Co kłamiesz.
Chłopiec zaszlochał.
—  Nie kłamię... Otto ze mną się bawił, z tobą bawił.
Kobieta odwróciła się. Kryłow mocno poczerwieniał

i wyszedł.
Zaciągnęła go do siebie jakaś staruszka.
—  Posiedź tu, kochany. Daj się napatrzeć... Nasz prze­

cież jesteś, rodzony... •
Płakała i płacząc częstowała Kryłowa to twardą kiełba­

są, to niemieckim miodem, na który Dymitr Aleksiejewicz 
się marszczył, pokazała mu fotografię.

—  Syn mój w wojsku, a Milę Niemcy gdzieś popędzili...
Nad domem, w którym jeszcze wczoraj mieściła się nie

miecka komendantura, podniesiono czerwoną flagę. Po­
niewierały się teczki ze sprawami, gazety, portret Hitlera 
w kolorach —  pod nim był napis: „oswobodziciel“. Dy­
mitr Aleksiejewicz wpadł w furię, zaczął jak dziecko de­
ptać portret. „Źrebiec przeklęty“...

Kobieta opowiadała:
—  Kiedy zaczęli się stąd wynosić, nadbiegł Łosinow, 

był u nich burmistrzem, krzyczy: „mnie weźcie“, a Nie­
miec odpowiada mu: „Idź do takiej owakiej, co nas obcho 
dzisz, magazyny pozostawiamy, a ciągnąć się z takim łaj­
nem,..“ Wszystkie takie słowa umiał po rosyjsku. Łosi­

now przyszedł do mnie. „Napisz mi, że ja twojego Ignac- 
ka od szubienicy uratowałem, dam ci za to krowę ... A 
na wieczór przyszli czerwoni...

, Kryłow podchwycił:
—• Czerwoni?...
Kobieta uśmiechnęła się przepraszająco.
—  Ponabierało się od nich...
—  Niejednego! —  zagrzmiał Dymitr Aleksiejewicz

i paskudztwa do łbów, i weneryków; niech ich diabli we­
zmą, zawszyli całą ziemię...

Później zobaczył lekarza Gałkiną. Lekarka miała prze­
łamaną rękę. Niemiec skatował ją —  Gałkina przecho­
wała w szpitalu miejskim dwu kransoarmiejców, prze­
prawiła ich do partyzantów.

Czymś przypominała Kryłowowi jego nieboszczkę żo­
nę —  siwe pasmo wśród ciemnych włosów, fioletowe ży- 
łeczki na twarzy, dostaje zadyszki z powodu wzruszenia. 
Dymitr Aleksiejewicz wysłuchał suchej relacji o tym, co 
przeżyła, zagrzmiał:

—  Jest pani bohaterem. Proszę mi pozwolić, że uścis­
kam. Wie pani, draństwa tu sporo, powietrze niezbyt 
świeże, miło napotkać swojego człowieka, mówię, radziec 
kiego człowieka...

Odpowiedziała cichym głosem:
—  Nie zrobiłam nic nadzwyczajnego. Męczyli wszyst­

kich,..
Chciała coś dodać, ale najwidoczniej zabrakło jej słów.
Kursk. Dlaczego wciąż pcha się do głowy, a gdzież te 

słowiki... Ze zmęczenia —  idiotyczne myśli... Ileż domów 
wysadzili, co za barbarzyńcy! A miasto piękne, rzeczka, 
pod górę prowadzi stroma ulica... I wszędzie napisy „Tyl­
ko dla Niemców“. Niech ich diabli wezmą, czy ziemia 
jest również tylko dla nich. Kogo, pytam się, chcieli już 
pogrzebać... Wszystko rozorali. Ludzi zmęczyli, zapasku­
dzili. Trudno będzie po wojnie, nie tylko domy trzeba bu­
dować, ale i ludzi odhodować. Po raz pierwszy zamyślił 
się Kryłow nad przyszłością. Nie mógł sobie wyobrazić, 
jak się to wszystko skończy. Zaczęło się od razu. Dobrze

pamięta tamten ranek niedzielny... Może zresztą to nie 
zaczęło się wtedy, wcześniej —  od Polski, od Madrytu, 
może jeszcze wcześniej, kiedy wyskoczył ten źrebiec.•• 
Więc może również nie zakończy się od razu. A dobrze 
byłoby, gdyby się skończyło, gdyby ludzie przez sto lat 
nie słyszeli tej paskudnej muzyki. Człowiek się nasłucha 
miotaczy min i tego jednego żałuje —  dlaczego nie słu­
chał przed wojną słowików. A gdzież te słynne — kur- 
skie? Bzdura, przecież teraz jest zima...

Przez cały dzień Kryłow pracował, wypadło zrobić je ­
denaście operacji. Wieczorem przywieziono sierżanta Ku- 
kuszkina. Sanitariuszka opowiedziała, że sierżant jako je ­
den z pierwszych wdarł się do miasta, ściągał niemiec­
kich automaciarzy, którzy strzelali z dachów. „T o  znako­
mity snajper, takich więcej nie mamy“ ... Kryłow obejrza ł 
—  rana poważna. Siostra zmierzyła temperaturę trzy­
dzieści dziewięć i osiem. Jasne —  gangrena gazowa.

—  Będzie pan amputować? —  zapytała siostra.
—  Warknął:
—  Wam tylko aby krajać...
Rozciął opuchliznę, usunął kawałek kości, nałożył opa­

trunek gipsowy. Zdaje się, że wyjdzie z tego. Snajper.- 
A bez nogi jednak źle. Młody —  na pewno tam żona albo 
dziewczyna, jednym słowem nie to, co ja, dwadzieścia 
trzy lata, w samym rozkwicie...

W  nocy opowiedział o Gałkinej członkowi rady wojen­
nej, pułkownikowi Tiszczenko.

—  Takich, wiecie, nie znajduje się na każdym krokU' 
Kość przełamana, a ona mówi „nic w tym nadzwyczaj' 
nego“... Tutaj jest taki poplątany kłębek, że od razu siS 
nie rozplącze —  i obrzydliwość, i bohaterstwo, i dwa razy
dwa cztery i nikt nie uwierzy... Piętnaście miesięcy p°c
Niemcami —  to nie żarty! Wyobrażam sobie, co Niemcy 
nawyrabiaii w Paryżu lub Warszawie...

Pułkownik pochylił się nad mapą, tłustym i krótki#1 
palcem wodził gdzieś po Dnieprze.

—  Teraz pójdzie szybko.
(C. d. n.)
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